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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumergto- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za sierpień: 

W miejscu . 
z przescłiką poczto” 


I zr. SO ct. 


wą w Austryi. .  złr. — ci. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 2 zr. 50 ct. 
za sierpień i wrzesień: 
W miejscu 3 zir. GO ct. 
z przesełką poczio- 
wą w Austryi . 4 zł. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem G złr. — ct. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąapielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa. trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ot. wa. 
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Ankieta szkolna. 


Tame 


(Dokończenie ) 
O karach dyscyplinarnych. 
Kary dyscyplinarne są następujące: 
1) Nagaua. 
„ 2) Chwilowe lub stałe odjęcie przyznanego już 
adatku pięcioletniego. 

*) Odjęcie kierownictwa szkoły lub przenie- 
na inną posadę z płacą dotychczasową lub 


"ta posady z prawem ubiegania wię o in- 
ą 


enie z publicznego zawodu nauczy- 


„żwrudzielić na piśmie z zagrożej 
~ j”ugych środków w razie ponownej 
15 ; 
alona nagana odracza. przyznania 

„go datku o trzy lata. 
3 odjęcia kierownictwa lub przeniesienia 
na inng posadę, należy w orzeczeniu 

é stopień, jaki ma skazany nauczyciel za- 
- siacie szkoły, do której przeniesiony zo- 


% sprawach dyscyplinarnych dyrektorów sta- 
mych lub tymczasowych, jakoteż stałych nauczy- 
cieli tudzież o wydaleniu z zawodu nauczyciel- 
skiego, w każdym razie orzeka ostatecznie Rada 
szkolna krajowa. P 

Sprawy dyscyplinarne nauczycieli tymczago- 
wych lnb zastępców nauczycieli należą do Bad 
szkolnych okręgowych, które mogą przeciw. nim 
zastosować kary powyżej oznaczone pod liczbami 
1 do 4. 

Rada szkolna krajowa przy orzekaniu kar dy- 
scyplinarnych, może karę wyższą nakładać, cho- 
ciażby poprzednio kara niższa nałożoną nie była. 

Na wydalenie z zawodu nauczycielskiego mo- 
żna skazać tylko takiego nauczyciela, który mimo 
poprzedniego w drodze dyscyplinarnej ukarania 
dopuścił się ponownie opieszałości lub innych 
przekroczeń w służbie. 


Nauczyciel dopuszczający się czynów wywołu- 
jących publiczne zgorszenie, może być wydalony 
z zawodu nauczycielskiego, chociaż poprzednio 
dyscyplinarnie nie był karany. 

Nauczyciela skazanego sądownie na karę połą- 
czoną z utratą prawa obieralności do reprezen- 
tacyi gminnej wydali Rada szkolna krajowa z za- 
wodu nauczycielskiego bez śledztwa dyscyplinar- 
nego. 

Jeżeli przeciw nauczycielowi wytoczone zosta- 
nie śledztwo o zbrodnię lub przestępstwo hańbią- 
ce, odejmie mu Rada szkolna okręgowa na czas 
śledztwa urzędowanie i płacę. 

To samo może Rada szkolna okręgowa zarzą- 
dzić w razie śledztwa dyscyplinarnego, jeżeliby 
wymagała tego powaga stanu nauczycielskiego 
lub dobro szkoły. 

O odjęciu urzędowania i płacy nauczycielowi 
stałemu, zawiadomi Rada szkolna okręgowa na- 
tychmiasi Radę szkolną krajową, która może od- 
jęcie urzędowania i płacy zatwierdzić lub znieść 

Rekurs przeciwko uchwale Rady szkolnej okrę- 
gowej lub krajowej, którą na czas Śledztwa są- 
dowego lub dyscyplinarnego odjęto nauczycielowi 
urzędowanie i płacę, nie ma mocy odraczającej. 

W ciągu takiego odjęcia urzędowania, wyzna- 
cza Rada szkolna krajowa nauczycielowi na utrzy- 
mapie '/, do */, płacy przedtem pobieranej, przy- 
czem należy uwzględnić stosunki jego rodzinne 
i lata służby. 

Uniewinnionemu należy zwrócić całą niewy- 
płaconą należytość. 


O przenoszeniu w stan spoczynku i 
Zzaopatrywaniu wdów i sierot po n&u- 


p czycielach. 


a) Nauczyciela, który dla podeszłego wieku, 
ciężkich ułomności fizycznych i umysłowych, 
stwierdzonej urzędownie zupełnej nieudolności, 
albo też z ianych ważnych powodów, okaże się 
niezdolnym do dalszego pełnienia obowiązków 
nauczycielskich w ogóle, przenosi Rada szkolna 
krajowa w stan spoczynku. 

b) Po 5letniej służbie nie można żadnemu 
nauczycielowi odmówić stałego przeniesienia w 
stan spoczynku. 

Stale umieszczeni nauczyciele i nauczycielki 
wszelkiej kategoryi, mają prawo do emerytury, 
a wdowy i sieroty po takich nauczycielach pra- 
wo do zaopatrzenia. 

Dobrowolne zrzeczenie się posady, samowolne 
jej opuszonenie, utrata posady lub wydalenie ze 
służby, pozbawia prawa do emerytury jakoteż do 
odprawy. 

©) Dopóki trwa śledztwo dyscyplinarne przeciw 
nauczycielowi, nie może tenże zrzekać się po- 
sady. 

d) Do zawarcia ślubów małżeńskich przez star- 
szą nauczycielkę lub nauczycielkę w ogóle — i 
nauczyciela nie mającego stałej posady. potrzeba 
pozwolenia Rady szkolnej okręgowej. Śluby bez 
takiego pozwolenia zawarte, będą uważane za 
zrzeczenie się posady. 

e) Wymiar emerytury zależy od wysokości pła- 
cy i od lat służby. 

Podstawą będzie płaca ze wszystkiemi dodat- 
kumi pięcioletniemi i dodatkami za kierownictwo, 
które nauczyciel pobiera w chwili przeniesienia 
w stan spoczynku. 

Nauczyciełowi policzy się wszystkie lata spę- 
dzone przy szkołach publicznych, począwszy od 
pierwszego, choćby tymezasowego mianowania po 
o przepisanej kwalifikacyi nauczyciel- 
skiej. 
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Przerwa w służbie, powstała bez winy nau- 
czyciela, nie pozbawia go prawa, by mu wszyst: 
kie lata służby policzone zostały. 

f) Stały nauczyciel, który nie wysłużył jeszcze 
lat dziesięciu, nie ma prawa do emerytury. Przy 
uwolnieniu wyznaczy mu Řada szkolna krajowa 
stosowną odprawę, która nie może przekraczać 
półtorarocznej należytości emerytalnej. 

Po wysłużonych dziesięciu latach dostaje eme- 
ryt 4, część a za każdy rok dalszy jeszcze czter- 
dziestą część należytości. 

g) Przeniesienie w stan spoczynku jest albo 
stałe, albo czasowe. 

Jeżeli przyczyna dla której przeniesienie tym- 
czasowe nastąpiło, została uchyloną, a Rada szkol- 
na krajowa wezwie nauczyciela do powrotu do 
służby, winien tenże albo natychmiast do służb 
szkolnej wstąpić, albo musi zrzec sią emerytury. 

h) Nauczyciel, któryby po otrzymanej odpra- 
wie powrócił do służby przed upływem półtora 
roku, winien będzie zwrócić taką część odprawy, 
jakaby przypadała na resztę tego czasu. 

i) Wdowy i sieroty po stałych nauczycielach 
wszelkiej kategoryi mają tylko wtedy prawo do 
zaopatrzenia, jeżeli ich mężowie lub ojeowie mieli 
prawo do emerytury. Wdowy po nauczycielach, 
którzy nie wysłużyli jeszcze lat 10, dostaną tytu- 
łem odprawy '/, część należytości męża, obliczo- 
nej podług litery f), a jeżeli prócz wdowy pózo- 
stało potomstwo niżej 20 lat życia, otrzyma wdo- 
wa dla tegoż potomstwa połowę tej należytości. 

k) Wdowie po nauczycielu, który służył lat 
10 wlbo więcej, należy się roczne zaopatrzenie 
wynoszące 'j, część ostatniej jego płacy rocznej 
o ile ona miała się lezyć przy wymiarze eme- 
rytury. : 

W tej samej wysokości otrzyma zaopatrzenie 
wdowa po nauczycielu zmarłym w stanie spo- 
czynku, jeżeli jego emerytura przynajmniej tyle 
wynosiła; w przeciwnym razie otrzyma wdowa 
zaopatrzenie, równające się emeryturze zmarłego 
męża. 

jeżeli zaś małżeństwo było zawarte już po prze- 
niesieniu w stan spoczynku nauczyciela, lub jeżeli 
z winy żony nastąpiła separacya sądowa od stołu 
i łoża, lub rozwód, nie ms wdowa prawa do za- 
opatrzenia. 

W razie ponownege snałżeństwa, może sobie 


wdowa albo zastrzedz zaopatrzenie na wypadek 


powtórnego owdowienia, albo żądać tytułem od- 
prawy wypłaty dwuletniego swego zaopatrzenia. 

l) Wdowa, mająca prawo do zaopatrzenia, otrzy- 
ma na każde po zmarłym mężu pozostała dzie- 
eko dodatek na wychowanie, który tak należy 
wymierzyć, aby zaopatrzenie wdowy wraz Z wszy- 
stkiemi dodatkami nie przewyższało połowy osta- 
tniej płacy męża. Wysokość dodatku na wycho- 
wanie każdego dziecka oznacza Rada szkolna kra- 
jowa. Dodatek na wychowanie ustaje, gdy dzie- 
cko skończy lat 20, lub uzyska inne utrzymanie. 

Zaopatrzenie wdowy wraz z dodatkiem na wy- 
chowanie nie może być w żadnym razie wyższe 
od kwoty emerytalnej, jaką pobierał zmarły w 
stanie spoczynku nauczyciel. i 

m) Jeżeli żona zmarłego nauczyciela także już 
nie żyje lub nie ma prawa do zaopatrzenia, wów- 
czas należy się dzieciom zmarłego, które nie skoń- 
czyły jeszcze lat 20 i nie mają innego utrzyma- 
nia, zasiłek na wychowanie, obliczony według te- 
go, czy wdowie dostałaby się tylko odprawa, czy 
też zaopatrzenie. 

W pierwszym wypadku dostają dzieei taką sa- 
mą odprawę, a w drugim pobierają wszystkie ra- 
zem corocznie ję część ostatniej płacy ojca. 

Udzielanie tego zasiłku ustaje wtedy dopiero, 
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gdy już nie ma ani jednego w inny sposób nie- 
zaopatrzonego dziecka, które nie doszło lat 20. 

Powyższe zasady stosują się i do sierót po na- 
uczyciełee, mającej prawo do emerytury. 

n) Wdowa i sieroty po nauczycielu zmarłym 
w czynnej służbie, zatrzymują przez kwartał je- 
szcze pomieszkanie jego, łub dostają kwartalną 
ratę pobieranego przezeń wynagrodzenia za po- 
mieszkanie. 

Jeżeli do uposażenia szkoły należą grunta, do- 
stają się pożytki z niech spadkobiercom zmarłego 
w czynnej służbie nauczyciela wtedy jedynie, gdy 
śmierć zaszła między 1 czerwca a 31 paździer- 
nika. 

W każdym inuym razie należy im się tylko 
zwrot wydatków, poniesionych dla osiąguięcia o- 
wych pożytków. 

o) Jeżeli ostatnia płaca nauczyciela wraz z do- 
datkami 5-letniemi i dodatkiem za kierownietwo 
nie przenosi 600 złr., a spadek nie wystarcza na 
opędzenie kosztów choroby i pogrzebu, należy się 
wdowie, a w braku tejże dzieciom !/, część o- 
wej płacy, jako kwartał pozgonby. Z kwartału 


przedewszystkiem koszta choroby i pogrzebu te- 
mu, kto je poniósł. 

p) Nauczyciele dawniej stale zamianowani, któ- 
rzy nie zostaną stale umieszczeni na posadzie w 
nowym etacie, mają prawo do emerytury z fun- 
duszu szkolnego krajowego pod temi samemi wa- 
runkami, jak nauczyciele na etat przeniesieni, z tą 
różnicą, że za podstawę wymiaru służyć ma płaca, 
którą pobierali w ostatnim roku na stałej possa- 
dzie w dawniejszym etacie. 

Ich wdowy i sieroty pobierać będą takie jedy- 
nie zapomogi, jakie im się należą według ustaw 
i przepisów dawniej obowiązujących. 

4) Nauczyciele, mianowani stale przy szkołach 
w nowym etacie zorganizowanych, winni na rzecz 
krajowego funduszu emerytalnego szkolnego Za: 
płacić kwotę równającą się dwóm procentom od 
każdorocznej płacy przez wszystkie lata poprze- 
dniej służby nauczycielskiej, które do wymiaru 
emerytury policzone być mają. 

Spłata tej kwoty uiszezoną być może ratami za 
przyzwoleniem Rady szkolnej krajowej. 

Postanowienia co do funduszu emerytalnego 
w art. 50, bi, 52, 58, 54 ustawy obecnie obo- 
wiązującej zawarte pozostałyby bez zmiany. 

Lwów, d. 15 lipca 1887. 

Stanisław Badeni w. r. 


Wywózka Unitów. 


Znowu mamy do zapisania nowe fakta z dzie- 
jów martyrologii na Podłasiu, które czerpiemy 
z korespondencyi, przesłanej do Dzien. Pom. 
z miasteczka Kodeń w powiecie bielskim na 
Podlasiu. | 

Oto co pisze korespondent: 

„U nas przy końcu maja zwoływano Unitów 
i naczelnik zapytywał ich, ezy chodzą do cer- 
kwi. „Wszystkich was — mówił im — którzy 
nie uczęszczacie do cerkwi, wywiozę*. 

„Rodzinom tych Unitów, którzy są na wygna- 
niu w gubernii chersońskiej, zapowiedział, że 
zostaną wywiezieni do gubernii orenburgskiej, a 
ich grunta i sadyby zostały już oszacowane, 

„Z miasta naszego na wygnaniu w gubernii 
chersońskiej znajduje się dwunastu Unitów. Do- 
tychezas jeszeze u nas nikogo nie wywieziono, 
łecz z najbliższych okolic wywieziono już kilka 


pozgonnego Rada szkolna okręgowa zwróci jednak | 
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rodzin. Tych, których wywozili, odstawiono do 
Siedlec do gubernatora, gdzie wydano im pa- 
szporta, w których powiedziano, że dobrowolnie 
przesiedłają się do gabernii oróniuryskiej, gdyż 
w domu nić mają z czego żyć i doznają ucisku 
od obywateli Polaków. + 

„Gdy przed dziesięciu łaty wywieziono do gu- 
bernii chersońskiej i jekaterynosławskiej 350 Uni. 
tów, mówiono także, że udają się dobrowolnie 
na czas nieograniczony, dla zarobku. 

„Noworosyjski Telegraf, dziennik wychodzący 
w Odesie, zamieścił hiawet wówczas notatkę o 
przybyciu Rusinów z Polski, w której byłe po- 
wiedziane, że to są dobrowolni wychiodźcy, któ- 
rzy dlatego porzueiń' strony ojczyste, że cierpią 
tam nędzę i są prześladowani piźez obywateli 
Polaków *.' 

Inny korespondent Dzien. Posń. donosi z Cher- 
sogu co następuje: 

Z gubernii chersońskiej, powiatu chersońskiego 

wywieziono dotychczas na osiedlenie" do gubernii 
orenburgskiej następujących sześciu Unitów wraz 
z rodzinami: ; 
Jana Kuczyńskiego, który zostawał na wygna- 
niu w stanie (w obwodzie) woroncowskim. Jest 
on z gubernii siedleckiej, powiatu bielskiego, pa- 
rafii łomazskiej, ze wsi Lubeńki. 

Jana Teleguja, który w gubernii chersońskiej 
przebywał w gminie zachradowieckiej. Rodzina 
jego, składająca się z żomy i sześciorga dzieci, 
pozostała w gubernii siedleckiej we wsi Zmien- 
nej. Teleguję wywieziono wraz z całą rodziną. 

Murhimowicza z łomaz. Na wygnaniu mie- 
szkał w stanie chersońskim. 

Jana Czecha. W guberni: chersońskiej prze- 
znaczono mu było mieszkać stale we wsi Tia- 
hińce obwodu chersońskiego. Rodzina pozostała 
w Rudnej, gub. siedlecka, pow. radzyński. 

Szubarczuka. Przebywał w powiecie chersoń- 
skim we wsi Peresadkowee. Rodżina zaś w Po- 
lubiezach. 

Nazwiska szóstego Unity nie przypominamy 80- 
bie. Wszystkich wymienionych Unitów z guber- 
nii chersońskiej wyprawiońo do Białej, dokąd też 
przywieziono i ich rodziny. W Białej trzymano 
ich parę tygodni, przyczem na kilka mihut przed 
odejściem pociągu namawiano, by przyjęli wraz 
z rodzinami prawosławie, co jeżeli uczynią, przy- 
rzeczono im, że powrócą do domu i zostsnę im 
oddane: pyby-i zabudowasia: Naturalnie 
namowy jak zwykle nie skutkowały i wszystkich 
sześciu wywięziono z rodzinami do Orenburga. 

Chociaż rozporządzenie o wywożeniu Unitów 
zostało: im ogłószone jeszoze przy kOhcu kwiet- 
nia, tych nawet, których następnie wywieziono 
de Orenburga, jeżeli rozporządzenie zastało ich 
na Podlasiu, przywożono na miejąćh wygnania, 
te jest do gubernii chersońskiej I ztąd dopiero 
ódwożono do Białej. ` ` trką 

Od czerwca dotychczas po etapie przyprówa- 
dzono z Podlasia na miejsce wygnania Bześciu 
Unitów, a mianowicie: Piotra ToRasiuka z La- 
sek (powiat włodawski). Tonasiuk w 1875 roku 
skazany został na wygranie do Rareśsdówki (po- 
wiat chersoński). Szymona Kostianczdka, także 
z Lasek. Na wyghaniu zostaje we wsi, Zahra- 
dówee. Jana Samotiuka z Lasek. Na wygnaniu 
pozostaje w obwodzie bereałowśkim. Pawła Ma- 
karuka z Lubeńki, powiatu bielskiego. Jana Bzo- 
ma i Jana Ozecha. Ostatniego po przyprowadze- 
niu na miejsce wygnania wywieziono do Białej, 
a następnie wraz z rodziną do gubernii vron- 
burgskiej. 

Niektórzy z wygnańców przebywali na Podla- 
siu po kilka lut jak naprzykład Bzom, który 


PAŃ PIOTR. 


POWIEŚĆ 
a HEH W R A. 


Ą (Ciąg dalszy) 


— Domyślam się: radbyś się wkraść w łaski 
hrabiego, bo co do portretu wątpię: twarze na- 
sze nie są do tyla charakterystyczne, aby mogły 
zachęcić tak wielkiego artystę. | 

— A więc on naprawdę wielki ? 

— W Europie, a w Krakowie wielkość jego 
stanowić będzie przyjaźń Odrzykońskiego. 

— Mój drogi, ssm jesteś hrabią, — zaczął 
p. Pietr tonem wymówki. 

— I dla tego znam swoich — rzekł wyniośle. 

Odrzykoński i malarz powstali. Pierwszy im- 
ponował postawą wyniosłą. malarz proporcyą cia- 
ia i artystycznym wdziękiem swych ruchów. Hra- 
bia szedł naprzód, malarz za nim. Galicyjski hra 
bia zatrzymał malarza. 3 

— Pozwól pan sobie przedstawić mego przy- 
jaciela, wielkiego znawcę i amatora sztuki. : 

— Skromnego, — pochwycił Dworkiewiez, 
kłaniając się i serdecznie ściskając rękę mala- 
rza. Kiedy pozwalasz szanowny pan zwiedzić 8W0- 
ją pracownię ? 

— Zawsze od dwunastej do pierwszej. 

Rozstali się i uszczęśliwiony pan Piotr w wy- 
bornym humorze kazał podać nową butelkę bur- 
gunda. 

Rumiany i rozmarzony wrócił do siebie, uło- 
żył się jak mógł najwygodniej na kozetce i po- 
wtarzając w myśli z coraz większą odwagą : dwa 
śluby razem, — zdrzemnął się. 


Z ZZ NO A INO ZZO OTOZ 
b Z 


Po R oczy mrużył i lekko kołysał się na no- 
gach. 

— Hrabia Odrzykoński nie ma lokaja, lecz ma 
go przyjaciel hrabiego, — malarz. 

Pan Piotr nie mógł wyjść z podziwu. 

— I cóż ci mówił lokaj malarza ? 

— Dużo ciekawych rzeczy opowiadał przy 
kieliszku, z czego wnosić można, że malarz jest 
hrabią i wielkim panem, a hrabia jego przyja- 
ciel malarzem. Dziwnie wię, jaśnie panie, teraz 
na tym świecie składa, — hrabiowie mają się tak 
Dig E 

Pan Piotr przeląkł się, aby nie usłyszeć nie- 
przyjemnego porównania i przerwał: 

— Cóż hrabia i malarz ? 

— A nie, tylko przyjdzie do tego niedługo, 
że hrabiowie malarzom będą buty czyścić. 

— (dzie jest pracownia malarza? — odezwał 
się pan Piotr tonem ostrym. 

— Na Batorego w nowym, wielkim domu. 
Sam hrabia, ten wielki milionowy pan, rozpi- 
nał na ścianach pracowni gobeliny i makaty, 
Pan Piotr spojrzał na zugarek. 

— Ach;, zmiłuj się, o szóstej muszę być na 
obiedzie u hrabiny; nie mamy więcej Czasu nad 
dwadzieścia minut. a: k 
Lokaj otrzeźwiał, wyprostował BIĘ jak żołnierz 
i z poważnie marsowatą miną zabrał się do zmia- 
ny toalety pana Piotra. , 

Na wieży ratuszowej nie skończyła jeszcze 
wydzwaniać godzina szósta, gdy Pan Piotr, we 
fraku i białym krawacie, wysiadał z karetki przed 
ciemną, staroświecką kamienicą. 

Czekamy, — rzekła hrabina w salonie z 
odcieniem serdecznej wymówki. | 

— Misya, którą miałem do spełnienia, jest tak 
ważna i zawikłana.... 

— Dyplomatyczna, — przerwał panu Piotro- 


O godzinie piątej zbudził go szmer w przyle-|wi dżentlemen we fraku i złotych okularach, sto 
głym pokoju; na progu ukazał się służący.j; Był |jący przy oknie. 


Pan Piotr w tej dopiero chwili zobaczył go. 

— Nie zajmuję się — odpowiedział, kiwną- 
wszy głową na przywitanie — ani dyplomacyą, 
ani medycy ną. 

— Trudne to rzeczy, — odpowiedział ironiez- 
nie dżentlemen w okularach. 

— Tak, lecz piękne i szlachetne czyny, przy- 
noszące zaszczyt ludzkości, niekoniecznie muszą 
mieć swe źródło w uczoności,|— przyszła w po- 
moc panu Piotrowi hrabina. 

Dżentlemen w okularach skłonił się. Zrozu- 
miał, że pan Piotr w obecnej chwili jest tu gó- 
rą i szlachetnie zamilkł. 

Pan Piotr rad był się zwierzać, obecność 
dżentlemena we fraku zamykała mu usta. Z roz- 
promienionej jego twarzy i tryumfującego uśmie- 
chu odgadła hrabina powodzenie misji. 

— Zmęczyłeś się, kochany panie? 

— Ach, pani hrabino, cóż znaczy zmęczenie 
w obec przeświadczenia że się zrobiło rzecz do- 
brą i że się usłużyło komuś, kogo się czci? — 
odpowiedział pan Piotr serdecznie. 

Dżentlemen we fraku i okularach domyślił się, 
że pan Piotr został agentem hrabiny w ważnej 
sprawie i w tej chwili postanowił być bardzo 
grzecznym dla pana Piotra, trzymać się w od- 
wodzie, a tymczasem zbadać sytuacyę. 

Do salonu weszły hrabianka [za i panna Kla- 
ra, daleka kuzynka nieboszczyka męża hrabiny, 
również hrabianka, lecz o bardzo skromnem na- 
zwisku i malutkim posagu. 

Dżentlemen we fraku: i okularach posuwiście 
wystąpił na przywitanie dam, wyprzedzając pana 
Piotra. - 

Hrabianka Iza uprzedziła go. 

— Doktorze — mówiła wesoło, — wpraw- 
dzie to nieładnie, lecz na przywitanie skarżyć 
Się muszę, na zbytek zdrowia i apetytu. 


rykański, a piłabym jak marynarz, gdyby nie|w drugą parę, doktór szedł za nimi. Pan Piotr 


mama. 

— Serdecznie się cieszę i dumny jestem, gdy- 
by i hrabianka Klara.... 

— Klarcia musi być zakochaną , — pośpie- 
szyła z odpowiedzią lza, — objawia bowiem 
wszystkie symptomata tej choroby. 

Klara lekko się zarumieniła i z odeleniem lek- 
ceważenia wzruszyła ramionami. 

— Mam ważniejsze sprawy na głowie 
powiedziała. 

— (zyż są ważniejsze na swiecie a tem wię- 
cej dla kobiety? — przerwała wesoło hrabian- 
ka. —, Doktorze, powiedz. 

— Świat ten powstał tchnieniem mądrości, 
trwa miłością — rzekł z patosem doktór, prze- 
szywając wzrokiem przez pośrednictwo złotych 
okularów hrabiankę Kiarę. 

Klarcia nie mogła znieść tego spojrzenia i spu- 
ściła oczy, Iza nie mogła zapanować nad sobą— 
i uśmiechnęła się, 

Hrabina odprowadziła pana Piotra w róg 8a- 
lonu. 

— Dotarłeś kochany pan do gruntu rzeczy i 
posiadasz jakie dane ? 

— Doiarłem i posiadam wszystkie dane; lecz, 
niestety, paui hrabino, dane te są bardzo skro- 
mne. Chociaż może to i lepiej. Widziałem hra- 
biego na własne oczy. Wielki to pan, wyniosły 
ipiękny mężczyzna. Zdaje się, jest jeden środek, 
lecz niezawodny. 

, — (zy tylko zręczuy? — spytała brabine. — 
Smieszności się boję. 

— Zręczny i szlachetny. 

Służący oznajmił, że waza na stole. 

Hrabina podała rękę panu Piotrowi. Pan Piotr, 
uroczysty i szczęśliwy, szedł naprzód. uważając, 
aby sukni nie przydeptał, lub się nie potknął. 


- od- 


Spię| Nie był dumny, leez rozrzewniony. Klara szyb- 


dziesięć godzin dziennie, jem jak pionier ame-lkim zwrotem podała rękę Izie i prowadziła ją 


siedział po. prawej stronie hrabiny, doktór: po le- 
wej, Klara przy panu Piotrze, Iza obok doktora, 
guwernantka Francuzka przyprowadziła dwie młod- 
8ze brabianki i posadziła je obok siebie, 

Po zupie, zjedzonej :Z: namaszczeniem, doktór 
zaczął bawić damy nowinami ze ówiate miesz- 
czańskiego, zaprawionemi własnege wyrobu hu- 
morem, hrabianki Iza i Klara bawiły się, Iza 
doktorem, Klsra jego humorem; hrabina i pan 
Piotr byli zamyśleni i uroczyści. Pan Piotr oczy 
mrużył, uśmiechając się pogardliwie na koncepta 
eskulapa ; hrabiny, chcąc okazać eympatyę panu 
Piotrowi, podzielała jego niechęć dła: konceptów 

aktara, chociaż, wybornie się niemi «bawiła. 

wiat mieszczański był dla: niej niewyczerpanę 

kopalnią śmieszneóci i komizmu. Doktór drwił 
ze swoich rubasznie i słośliwie. Dla złośliwości 
hrabina przebaczała mu rubaszność. 

— Dlaczegóż dziś:pan Piotr. jest tak milczący? 
— rzuciła pytanie Iza, znażona: już konceptami 
doktora. 

— Zamyks usta. z obawy, aby. tajemnica ukry- 
ta w głębi serca nie wyleciała na: świat i nie 
narobila bałasu — uprzedził pana Piotra doktór. 
ia sł owej się nieeo, hrabina uśmie- 
chaęła. Pam Piotr istotnie w ał na tego, 
który połknął tajemnicę. yahi = 
| — Wobec gwałtowaych poteków: tąk porywa- 
Jążej wymowy — odezwał się po namyśle — 
zwykle wyradza się w słuchaczach usposobienie 
do milczenia — i, chcąc zwrócić rozmowę na 
inne tory, zapytał: 

— Powiedt mi pan, pania doktorze, czyś wi- 
dział kiedy obrazy malarza Szeligi, i co o nich 
sądzisz ? 

— Szeliga, przyjaciel hrabiego Odrzykońskie- 
go? — spojrzał bystro w oczy panu Piotrowi i u- 
śmiechnął Bię złośliwie. 

(0. å. n) 
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mieszkał tam lat ośm i dopiero po wydaniu roz- 
porządzenia o wywożeniu Unitów złapano go na 
Podlasiu i odprowadzono na miejsce wygnania. 
Ostatnich trzech Unitów złapali na polu. W Bia- 
łej trzymali ich w więzieniu 13 dni, przyczem 
nie dawali prawie nie jeść, tak że gdyby nie 
pewna Unitka, która mimo czujności straży przy- 
nosiła im jedzenie ze wsi odległej o wiorst 8, 
mogliby umrzeć z głodu. Wszystkich sześciu 
Unitów, których w czerwcu i lipeu przywieziono 
z Podlasia napowrót do gubernii chersońskiej, 
namawiano, by przyjęli prawosławie, obiecując, 
że wraz z rodzinami pozostaną na Podlasiu. Na- 
ezelnicy w gorliwości awej apostolskiej mówili 
im, że za upór należy ich wieszać i że przyj- 
dzie czas i na to. Do Brześcia nie nakładano na 
nich kajdan. W Brześciu zaś pokuli ich. Rozkuli 
dopiero w Nikołajewie (gubernia chersońska). 
W Kijowie trzymali ich tydzień i namawiali do 
przyjęcia prawosławia. W charakterze apostoła 
wystąpił jakiś pop galicyjski. Sądząc z ich opo- 
wiadania prawdopodobnie Naumowicz. Prowadziii 
ich razem z kryminałistami , których było do 
300. Na jednym z etapów trzech kryminalistów 
napadło na Jana Czecha, obiło go i ograbiło; 
nie zważając na rozpaczliwy krzyk Czecha kon- 
wój nie dał mu żadnej pomocy. Qłdy się zaś 
skarżył, odpowiedziano mu: nie chcesz przyjąć 
prawosławia i dia tego nie daliśmy żadnej po- 
mocy. W Rosyi widocznie Unici są wyzuci na- 
wet z pod tych praw, które przysługują nawet 
zbrodniarzom: można ich ograbić, bezkarnie znę- 
cać się nad nimi, nawet zabić. Tuguja, którego 
przed kilku jeszcze miesiącami przytransportowa- 
no z Podlasia, dokąd umknął z wygnania, 083- 
dzono za włóczęgowstwo na trzy miesiące do 
turmy chersońskiej. Po wyjściu z więzienia od- 
wieziono do Radomia, gdzie sądzono powtórnie 
w wojennym okręgowym sądzie za opór władzy — 
bo się bronił, gdy gochciano związać. Sąd okręgo- 
wy skązał go na dwa tygodnie do więzienia ra- 
domskiego, po odsiedzeniu którego Tuguja ledwo 
żywego znowu przywieziono do gubernii chersoń- 
skiej, a dzieci skazano na zapłacenie kontrybu- 
cyi za to, że nie doniosły na ojca. Na Pawła 
Makaruka w Lubeńce urządzono kompletną obła- 
wę. Las, gdzie przechowywał się, odwiedzając 
z wielką ostrożnością od czasu do czasu rodzinę, 
otoczono dwiema rotami wojska. 

Starzec Jan Borsuk, który nie może już pra- 
cować i któremu rząd nie nie daje na utrzyma- 
nie, na wygnaniu prawie umiera z głodu, gdyż 
uriadnik zabronił włościanom dawać mu poży- 
wienie. 

Wygnańcom u nas odbierają szkaplerze, krzy- 
żyki i książki do nabożeństwa. Stanowi, którym 
rozkazano odczytać Unitom rozporządzenie o ich 
wywiezieniu, miewają u nas formalne Zazania na 
temat fanatyzmu austryackiego. Religię Unitów 
nazywają oni austryacką. „Porzućcie fanatyzm 
austryacki — tak przemawiał do Unitów stano- 
wy pierwszego chersońskiego stanu — 8 przyj- 
mijeie wiarę cars swego; dziś pogardzacie pra- 
wosławnymi, lecz gdy wywiozą was do krainy 
chłodnej, między Tatarów i Kałmuków, zaśpie- 
wacie inaczej“. 


Korespondencja „Nowej Raformy". 


Paryż, 39 lipca. 

Grono młodych uczonych i artystów polskich 
przebywających w Paryżu, obchodziło w tych 
dniach smutny akt żałobny. Zgasłego przedwcze- 
śnie na dniu 36 lipca w 39 roku życia dr. Jana 
Hanusza, docenta uniwersytetu wiedeńskiego, 
odprowadzili liczni koledzy i przyjaciele na cmen- 
tarz szóstego okręgu w Bagneux na wieczny spo- 
czynek po ciężkiej i gorłiwej pracy, której owo- 
com nieubłagana śmierć dojrzeć nie pozwoliła. 
W czwartek 28 lipca o godzinie dziesiątej rano 
odprawił uroczyste nabożeństwo żałobne ojciec 
Witkowski w kościele del! Assomption przy ulicy 
St. Honoré, a o godzinie czwartej po południu 
wywieziono zwłoki zmarłego wśród licznie zgro- 
madzonych rodaków ze szpitala de la Charitó 
przy ulicy Jacob 47 na cmentarz, gdzie nad gro- 
bem wygłosił piękną mowę prof. dr. Kawczyń- 
ski ze Lwowa, która brzmi w streszczeniu jak 
następuje: | | 

„Życie ludzkie podobne jest do światełka, któ- 
rem wiatr pomiata, jeden podmuch silkiejszy, a 
podrywać się zaczyna, rzut jeden a zgasnąć mo- 
że.“ S. p. Jan Hanuaz urodził się w Kołodzieju 
pod Stanisławowem. Studya odbywał w Stanisła- 
wowie i Krakowie i miał wstąpić do stanu du- 
chownego stosownie do życzeń matki — wpływ 
jednakże prof. Malinowskiego Łucyana, za- 
ehęta i poparcie, jakiego doznawał od uRiwersy- 
tetu i akademii, zajmując się nauką języków sło- 
wiańskiech, wprowadził go na drogę językoznaw- 
stwa, któremu się z całą gorliwością poświęcił. 
Do znajomości łaciny, greki i języków słowiań- 
skich dołączył znajomość sanskrytu, języka lite- 
wskiego, narzeczy ceityekich i ormiańskich — a 
słynny prof. Carrióre wspominał z wielkiem u- 
znaniem o pracach zmarłego, tyczących się gwa- 
rów ormiańskich i kultury. Studya swe doprowa- 
dził przy niezwykłej pracy i gorłiwości tak wy- 
soko, że dostąpił zaszczytu wykładania w tak 
wielkim uniwersytecie jak wiedeński. W podróży 
swej ostatniej do Włoch, gdzie po wsiach albań- 
skieh i słowiańskieh zbierał pieśni i podania lu- 
dowe i Francyi, a mianowicie Paryża, gdzie zna- 
lazł ogromny materyał językowy, po którego ze- 
braniu był na drodze stania się niepospolitym 
językoznawcą. Już trawiony gorączką marzył bez- 
ustannie o dalszej swej wycieczce naukowej — 
która go aż na Litwę zaprowadzić miała, nie 
przeczuwając, że jest w przededniu podróży — 
z której się już nie wraca. Do rzewnego żalu 
porusza nas wspomnienie, że ten, który prze- 
mógł zapory stosunków młodocianego życia wwo- 
jego, zwalczył trudności, jakie nauka stawia, na- 
był tego przywyknienia do pracy, które powinno 
być drugą naturą uczonego, został dotknięty zi- 
mną ręką śmierci w chwili, kiedy miał zbierać 
owoce swoich usiłowań — kiedy mógł matkę 
staruszkę otoczyć opieką, za doznawaną od niej, 
kiedy przez działalność profesorską naukową mógł 
się odpłació narodowi za poparcie. O talencie i 
giębokiej wiedzy jego świadczą liczne znajomo 
ści, które zawarł z pierwszorzędnymi uczonymi 
francuskimi na polu językoznawstwa, a którzy 
z chlubą wspominają imię jego, jak również licz- 


ne grono przyjaciół, których uzyskał w tak krót- 
kim czasie pobytu w Paryżu. Pożegnawszy Ś.p. 
dra Hanusza, zwrócił się żałobny mowca do mło- 
dych uczonych i artystów, zachęcając ich, aby się 
nie dali odstraszyć tym gorzkim losem, lecz do- 
skonaląc się każdego dnia w nauce i sztuce za- 
służyli sobie na dobre imię. które w narodzie 
żyć powinno tak, jak imię ś. p. Hanusza żyć 
będzie. 

W języku francuskim przemówił p. Urmo- 
wski, wyrażając wielki żal z powodu niepowe- 
towanej straty, jaką naród polski poniósł przez 
śmierć dr. Hanusza, będącego u szczytu swej wie- 
dzy i nauki, zakończył zaś przemowy żałobne p. 
Alkiewicz, Litwin, patryotycznemi słowy ser 
decznej wdzięczności dla zgasłego jako honoro- 
wego prezesa litewskiego towarzystwa literackiego, 
którem się troskliwie á. p. Hanusz zajmował 
w czasie trzechmiesięcznego pobytu awego w Pa 
ryżu. 

Z wdzięcznością wspomnieć należy dwóch mło- 
dych lekarzy, dr. Kickiego i dr. Jasińskiego, któ- 
rzy nie szezędzili tak dla siebie drogiego czasu, 
otaczając chorego gorliwą opieką z prawdziwem 
poświęceniem. Dzieła i materyały naukowe po 
8. p. dr. Hanuszu, prześle prof. Kawczyński na 
ręce prof. Łucyana Malinowskiego w Krakowie. 


Kraków, 2 sierpnia. 


Ze Lwowa dochodzą nas wiadomości o rew i- 
zyach i aresztowaniach z powodu po- 
dejrzenia o rosyjskie azpiegostwo 
lub agitacye w duchu rosyjskim. I tak 
Kuryer lwowski donosi, że onegdaj, „o godzi- 
nie 8 rano mieszkańcy ulicy Zamarstynowskiej 
zaciekawieni zostali widokiem doróżek, w któ- 
rych siedzieli urzędnicy policyi, starostwa i żan- 
darmi. Doróżki przebyły rogatkę i udały! się na 
Hołosko Wielkie, gdzie zatrzymały się przed re- 
alnością pani Mahlowej. Urzędnicy i żandarmi 
weszli do domu, a po dobrej chwili wyszli z 
dwoma mieszkańcami tego domu, których odsta- 
wiono do miasta. Aresztowanymi są: Adolf Ca- 
baret i Józef Sołowiej, a obaj pod za- 
rzutem szpiegostwa dla Rosyi. Ichmo- 
ście ci przybyli do Lwowa przed trzema miesią- 
cami i dla zamaskowania swych operacyj, wy- 
najęli u wspomnianej pani Mahlowej na Hołosku 
Wielkiem na sześć lat młyn, pół domu i trzy- 
dzieści morgów gruntu po 1,200 złr. rocznie, 
(przesadna cena, dzierżawa warta połowę tej su- 
my). Ztamtąd robili oni ciągle wycieczki po kra- 
ju, a najczęściej pojawiali się konno we Lwo- 
wie, wszędzie nawiązując stosunki i, próbując 
wejść w sfery wojskowe. Policya jednak wpadła 
na ich trop i po kilkonastodniowej obserwacyi 
zebrała dostateczny materyał, aby dać starostwu 
podstawę do aresztowania podejrzanych, co też 
nastąpiło”. 

Wydawane we Lwowie moskalofilskie Słowo 
donosi, że u niektórych księży ruskieb, 
żyjących blieko rosyjakiej granicy 
w rawskim powiecie, odbyły się w 
tych dniach policyjno-sądowe rewi- 
zye, które jednakowoż niczego zakazanego nie 
wykryly. 

Z Sambora donoszą do Kur. lwow., że ja- 
ko kandydat. na krzesło poselskie sejmowe w 
miejsce śp. Zyblikiewicza. stawać ma p. Uder- 
ski, inżynier cywilny. Z innej znów strony do- 
wiadujemy się O zamiarze stawiania kandydatury 
prezydenta miasta Lwowa, p. Edmunda Mo- 
chnackiego, który jednak nie miał jeszcze 
sposobności oświadczenia, czy ewentualnie przy- 
jąłby mandat. Obie kandydatury nie wyszły je- 
szcze po za sferę pogadanek, — a spodziewać 
się, że nie przyjdzie do walki między nimi, są 
one bowiem pod względem kierunku bardzo 
do siebie zbliżone. 


Folwark w Woli skorzęckiej pod Gnieznem, 
należący do p. Piskorskiego, a obejmujący 200 mor- 
gów areatu, nabyła na subhaście komisya kolo- 
nizacyjna za 21.130 marek. 

Z Wąbrzeźna donoszą do (łazety Tor., że w 
dniu 28 bm. odbyła się w sądzie okręgowym w 
Brodnicy sprzedaż przymusowa folwarku K uja- 
wa. Pomiędzy lieytującymi znajdował się rodak 
nasz p. M., którego jednakże podlicytował pan 
landrat z Brodnicy, który za 54.000 m. kupił 
folwark ten 600 mórg obszaru mający, na ra- 
chunek komisyi kolonizacyjnej 

Pomiędzy zarządem Kriegerbundu a prezesem 
komisyi kolonizacyjnej. naczelnym pre- 
zesem hr. Zedlitzem stanęła ugoda, według któ- 
rej zarząd Kriegerbundu obejmie w administra- 
cyę majętność, którą uważa za odpowiednią do 
swych celów — idzie mu, jak wiadomo, o kul 
turę bagnisk i trzęsawisk — i będzie komisyi 
płacił pewną ratę oraz pierwsze koszta admini- 
stracyi. Plan kultury ma być komisyi koloniza- 
cyjnej przedłożony, a majętność podzielona na 
małe parcele oddane kolonistom z grona człon- 
ków MKriegerbundu, którym przypadnie zysk z 
tej gospodarki. Czy Kriegerbund parcele te za- 
dzierżawi, lub czy odda je kolonistom na wła- 
sność, to zależy od jego widzimisię. 


Komendant 5go korpusu armii generał Musin- 
Puszkin mianowany został pomocaikiem do- 
wodzącego wojskami okręgu wojennego 
warszawskiego. 


Wielki gniew wywołało w Niemczech przypu- 
szczenie Jowrnal de St. Petersbowrg, że w wal- 
ce przeciwko roayjskim walorom chodzi 
jedynie o prostą spekulacyę giełdową. Kólmische 
Ztg., Post i Kreuesestung zaręczają, że przy wy- 
toczeniu walki przeciwko rublowi powodowały 
się wyłącznie motywami moralnemi. Naturalnie! 
Niezależna Freis. Ztg. jednak dodaje z swej 
strony, że może tu nie chodzi o prosty, ale o 
skomplikowany manewr giełdowy. 

W celu polepszenia obiegu pienię- 
żnego car ukazem imiennym rozkazał mini- 
strowi finansów przelać do funduszu wymiennego 
40 milionów rubli w złocie z kasy obro- 
towej banku na spłatę długu banku państwa 
za tymczasowo wypuszczone bilety kredytowe w 
sumie 330 milionów rubli, z tym atoli warun- 
kiem, aby odpowiednio do kursu złota suma po- 
wyższa strąconą została z rachunku czasowej emi- 
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syi biletów kredytowych, puszczonych w obieg 
z gwarancyą funduszu wymiennego. Dalszą amor- 
tyzacyę wzmiankowanego długu rozkazał car od- 
bywać według decyzyi ministra skarbu, albo za 
pomocą wniesienia złota do funduszu wymiennego 
na zasadach wyżej wskazanych, albo za pomocą 
usuwania z obiegu biletów kredytowych, lecz bez 
szkody dla targu pieniężnego, w miarę groma- 
dzenia się większej ilości złota lub biletów kre- 
dytowych. 


„Przyjedzie — nie przyjedzie — i znowu przy- 
jedzie...“ tak sobie teraz codzień przepowiada 
młodziutka Bułgarya o swoim wybrańcu, a za ią 
powtarza i Kuropa cała, czując, że decyzyu. jaką 
poweżźmie książę porucznik, może być iskrą. rzu- 
coną na gotowe prochy. Już telegrafowano z Buł- 
garyi, że czynią się tam rozległe przygotowania 
na przyjęcie nowego księcia. którego lada dzień 
oczekują — już z Wiednia donoszono, że w po- 
niedziałek lub wtorek książę opuści swój zame- 
czek w Ebenthał, aby się udać do Bułgaryi, ule- 
gając presyi bułgarskiego ministra Naezewicza, 
który w niedzielę miał mu postawić kaiegoryczue 
aut — aut — oświadczając, że dalsze ociąganie 
się z przyjazdem równa się utracie kandydatury. 
Rzeczy więc stały wezoraj tak, iż można lada 
godzina oczekiwać doniesienia o wyjeździe ks. 
Koburga. 

Wbrew temu liczne są znowu wskazówki sil- 
nej bardzo presyi na księcia Koburskiego, żeby 
nie czynił ryzykownego kroku i czekał wyniku 
dyplomatycznych rokowań. Według agencyi Ha- 
vasa miała Porta telegrafować do księcia, żeby 
przed dokonaniem porozumienia między mocar- 
stwami nie udawał się do Bułgaryi. Ze strony 
hr. Kalnoky'ego takież same rady i wskazówki 
książę otrzymuje. Brukselski Nord straszy — że 
gdyby książę przybył teraz do Bułgaryi, oczekuje 
go wojskowe pronuncyamento — a jak gdyby 
dla poparcia brukselskiego organu Rosyi, zaprzy- 
jaźniona teraz z Rosyą główna agencya telegra- 
ficzna francuska donosi o wielkich niepokojach 
w całej Bułgaryi a zwłaszcza w Rumelii wscho- 
dniej. 

Now. Wr. pisze: „Ks. Koburski może przy- 
być do Bułgaryi tylko w charakterze uzurpatora, 
a przez Rosyę tak samo nie będzie on uzna- 
uym, jak nie są obecnie uznani regenci. Na 
przyzwolenie ze strony Rosyi nie może on ni- 
gdy liczyc, a w ten sposób wybór jego będzie 
zawsze pozbawiony legalnego charakteru. Wtedy 
zapewne mocarstwa spełnią swój obowiązek — 
jeżeli nie, to Rosya oświadczy. że czuje 
się zwolnioną od wszelkich zobowią- 
zań, jakie jej traktat berlinski nało- 
Żył. Przyjazd księcia Koburskiego do Bułgaryi 
będzie sygnałem do wejścia sprawy bułgarskiej 
w zupełnie nową fazę. 

Z Petersburga telegrafują do Newe Fr. 
Presse, że iamtejsze decydujące koła otrzymały 
informacye, według których ks. Ferdynand 
bez przyzwolenia mocarstw nie uda się do Buł- 
garyi Więc to już nie życzenie tych kół — ale 
dyplomatyczne doniesienia o fakcie. 

Nord zaprzecza doniesieniu, jakoby rosyjski 
generał (ks. Imieretyński) miał objąć regencyę 
w Bułgaryi, a Rosyg miała zaniechać wyczekują- 
cego stanowiska. Organ rosyjski zapewnia, że 
ks. Ferdynand jest „otrzeźwiony* zwrotem wy- 
padków w Bułgaryi i grożącem mu wojskowem 
pronuncyamento, przeciw któremu byłby bezsi|- 
ny, ponieważ nie miałby pomocy mocarstw. 

Z Sofii telegrafują do W. Allg. Ztg., że re- 
gencya bułgarska żąda gwarancyi co do spełnie- 
nia następujących warunków, na podstawie któ- 
rych możliwem byłoby porozumienie z Rosyą: 
1) Rosya zapewni, że nikt ze zwolenników obec- 
nego rządu nie będzie prześladowany lub kara- 
ny — 2) wojskowi, przychylni rządowi tudzież 
ci, którzy wzięli udział w kontrrewolucyi, mają 
być pozostawieni na swych stanowiskach. 8) Ro- 
sya poręczy szanowanie samorządu Bułgaryi. — 
4) aminy konstytucyi tylko Sobranio dokonać 
może. 


W paryskiej radzie municypalnej postawił 
radca Vaillant wniosek zaproszenia wszystkich re- 
publikańskich rad gminnych, aby wysłały swo- 
ich delegatów do Paryża na kongres, który zor- 
ganizowałby stałe coroczne zjazdy reprezentacyj 
gminnych w stolicy Francyi. Zjazdy te miałyby 
na celu popieranie swobód komunalnych, praw 
ludu i sprawy, równie żywotnej dla każdego Fran- 
cuza, obrony ojezyzny. Na urzeczywistnienie idei 
kongresu wyasygnowano 5000 fr. 

W sobotę, w Paryżu, odbył się w cyrku zi- 
mowym wielki meeting, zorganizowany przez par 
tyę republikanów umiarkowanych, w celu omówie- 
nia powodów odłożenia przez Izbę deputowanych 
obrad nad projektem kolei metropolitalnej. 
Meeting ten, któremu przewodniczył b. minister 
handlu Lockroy (deputowany Paryża), i na któ- 
rym zgromadziło się do 6000 osób, zakończył 
się awanturami, a to z powodu niedopuszczenia 
do głosu Soudey'”a, naczelnika i agitatora partyi 
„przeciwników biur informacyjnych“. Mowcy a- 
narchistyczni napadli na trybunę przewodniczą- 
cego i zmusiwszy go do ucieczki wraz z organi- 
zatorumi meetingu, sami opanowali trybunę. Sku- 
tkiem tego powstała ogólna panika — a nastę- 
pnie bójka pomiędzy uczestnikami meetiugu. 


Pogrzeb Ś. p. Depretisa odbędzie się bez współ- 
udziału duchowieństwa, po zabalsamowaniu ciała 
prawdopodobnie we czwartek, Kondolencye, o- 
prócz wymienionych wczoraj w telegramach, na 
deszły jeszcze z Londynu od prezesa gabinetu 
Salisbury'ego oraz z Berlina od prowizorycznego 
sekretarza państwa, 

W Ferrarze policya zerwała przylepione po 
rogach ulic anti-austryackie manifesty z herbami 
Istryi, Dalmacyi, Tryestu i Trydentu. W Lecce 
odkryto trzy składy bomb dynamitowych, skut- 
kiem czego liczne aresztowania poczyniono. 


W Anglii obiegają wieści o bliskiej rekon- 
strukcyi gabinetu i przyjęciu w skład jego kilku 
unionistów z lordem Hartingtonem, który stanąć 
miałby na czele gabinetu, zostawiając lordowi Sa- 
lisbury' emu tekę zagraniczną i przewodnictwo Izby 
lordów. — W przedmiocie tym pisze angielski 

ih: „Pomiędzy uniobistami są dwie partye: 
jednej przewodniczy lord Hartington i ta partya 
nie życzy sobie żadnych zmian w gabinecie, — 
w skład drugiej wchodzi Chamberlain i ta par- 
tya dlatego napada na Salisbury'ego, aby zmusić 


go do odkrycia im swoich kart i do ewentual- 
nego przyjęcia jej członków w skład gabinetu. 
Lord R. Churchill, zdaje się, zawarł przymierze 
z Chamberlainem i wskutek tego organa Cham- 
berlaina i Churchilla codziennie ogłaszają, że lord 
Hartington musi zostać pierwszym ministrem. 
Liverpool Mercury pisze, iż liga narodowa ir- 
landzka nie zostanie teraz rozwiązaną, pomimo iż 
rozmaite dzienniki z Timesem na czele domagają 
się tego od sir Balfoura. Sir Balfour postanowić 
miał, o ile możności wstrzymywać się z zadaniem 
tego ostatecznego ciosu, dopóki wszelkie inne nad- 
zwyczajne środki wyczerpane nie zostaną. Tym- 
czasem wyroki sądowe eksmisyi z całą Ścisłością 
są wykonywane. W dobrach lorda Ventry, w oko- 
lieach Kerry, nieomal wszyscy dzierżawcy Świeżo 
zostali usunięci; lord Ventry jednak ofiarował się 
przyjąć ich na służbę. Jak wspomina monachijska 
Ally Ztg., ofiarowane dzierżawcom miejsca są nad 
podziw nędzne, a przeznaczono dla nich domo- 
stwa zaledwie mają pozór ludzkich mieszkań. 


Artykuł Kölnische Zig., pochodzący ze sfer u- 
rzędowych, który stanowczo oświadcza, iż na wy- 
padek śmierci ciężko chorego króla Wilhel- 
ma holenderskiego następcą tronu W. Ka. 
Luksemburskiego będzie niewątpliwie ks. Adolf 
Nassauski i że kandydaturę tę Niemcy popierać 
będą, sprawił niesłychane wrażenie w Luksem- 
burgu. Możliwość usadowienia się nowej dyna- 
styi niemieckiej przyjętą została z największym 
wstrętem. Należy się spodziewać wyłonienia 
nowej kwestyi luksemburskiej, jeżeli 
a będzie chciał kandydaturę swą utrzy- 
mać. 


EKronika. 
Kraków, 2 sierpnia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dn. 4 bm. o godz, 5 po południu. Na 
porządku dziennym sprawy nie załatwiona na po- 
przednich posiedzeniach. 

Konferencya nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych z powiatów krakowskiego, chrzanowskiego 
i wielickiezo, rozpoczęła się dziś przed południem 
w sali obrad Rady miejskiej pod przewodnictwem 
inspektora p. Ellingera. Zjazd jest dość liczuy. 

W pogrzebie ś. p. Mieczysława Bochenka wzięła 
udział liczna publiczność. Trumnę ze zwłokami z 
mieszkania do Rynku wyniosła na barkach mło- 
|dzież akademicka. Kondukt prowadził dziekan wy- 
działu teologicznego Uniwersytetu ks, Lenkiewicz. 
Za trumną obok rodziny postępowali rektor Uniwer 
gytetu v profesorami i członkowie Rady miejskiej; 
niesiono również berła dziekanów. Trumna pokryta 
była wieńcami. 

Qd bramy cmentarza do grobu poniosła trumnę 
młodzież wraz z profesorami, nad grobem zaś prze 
mawiali, odd.jąc hołd pamięci zmarłego, imieniem 
Uniwersytetu dr. Kleczyński, imieniem młodzieży 
akademickiej akademik Jonas. 

Fotografie rozlicznych epizodów z czasu pobytu 
w Krakowie areyksiążęcej pary przygotował war- 
szawski zakład p. Brandla. Są to zdjęcia tak zwa- 
ne rewolwerowe. Kolekcya wideków dochodzi do 
czterdzieatn, p między któremi wiele jest bardzo u- 
datnych. Fotografie te nadesłano w komis księgarni 
Gebethnera i Wolfa. 

Dr. Roman Ławrowski, adwokat, zatwierdzony 
został przez sąd tutejszy zarządcą masy Taube Lein- 
kram. 

Z teatru. Operetka lwowska zabawi w Krakowie 
już bardzo krótko. Będziemy mieli jeszcze tylko siedm 
przedstawień. Dziś we wtorek przedostatni gościnny 
występ p. Adolfiny Zimajer w „Wesołej wojnie ” 
Jutro we środę wystąpi p. Zimajer po raz ostatni 
w „Pierścieniu rodzinnym“. Przy tej sposobności 
dzielimy się z naszymi czytelnikami wiadomością, że 
pani Zimajer została zaangażowaną do teatru lwow- 
skiego na jeden rok, licząc od l-go października br. 
We czwartek danym będzie „Baron cygański“. 

Zmarli. Władysław Nowina Przysiegki, pre- 
zydent sądu obwodowego w Kołomyi, zmarł w so 
botę w 66 roku życia. 

Stefan Starowiejski, b. właściciel dóbr Cze- 
chówka w Galicyi , więzień z 1846 r. skazany na 
karę Śmierci, urodzony w 1818 roku, zmarł w Pod- 
górzu. 

Rafał Marceli Ostaszewski, kapitan drugiego 
pułku liniowego wojsk polskich z 1881 r., zmarł 
w 85 roku życia w Łukowicach w Królestwie Pol- 
skiem. 

Brzostek, 1 sierpnia. (Koresp. N. Ref.). Dnia 
30 lipca zaszedł w tutejszym parowym tartaku wie- 
deńskich izraelitów braci Eislerów bardzo smutny, 
serce rozdzierający, a na nieszczęście nie pierwszy 
tego rodzaju wypadek. Zatrudnionego tu robotnika 
Mikołaja Banasia, ojea kilkorg+ nieletnich dzieci, z 
Woli brzosteekiej, tak ciężko zmiażdżył wózek. na- 
pełniony drzewem, iż ten na miejscu życie zakoń- 
czył, Strata ojca, jedynego żywiciela rodziny, musi 
być jeszcze boleśniejszą, albowiem i syn najstarszy 
zmarłego Mikołaja w tymże tartaku przed kiłkn 
miesiącami został zabity. W kilka miesięcy później 
na wiosnę b. r. zatrudniony tutaj przy cyrkularce 
robotnik Wojciech Szynal, również ojciec licznej rv- 
dziny, tak ciężko ugodzony został deską w głowę, 
iż natychwiast ducha wyzionął. 

Tak przez nieostrożność pracujących, A może i 
brak dozoru należytego ze strony zarządu tartaku 
trzej robotnicy w sile wieku w niespełna pół roku 
zostali na drugi świat wyprawieni. 

Kalwarya Zebrzydowska, 31 lipca. (Koresp. 
N. kef.) Dnia 30 lipca burmistrz p. Kossowski 
dowiedział się, że 17-letnia wiejska, dziewczyna pi- 
jąc w szynkowni piwo, zmieniała banknot na 50 złr. 
i znikła. Podejrzywając ją, udało mu się tę dziew- 
czynę przytrzymać, a przy osobistej rewizyi znalazł 
przy niej 409 złr. 50 ct., o których twierdziła, że 
nieznany pan ze Snehej od kolei darował jej. — 
W godzinę po przyaresztowauiu okazało się, iż tę 
kwotę rzeczywiście poprzedniego dnia ukradła p. 
Ignacemu Mąciwodzie w Suchej. 

Stowarzyszenie „Ognisko“ w Wiedniu wydało 
następującą odezwę do kolegów akademików Pola- 
ków: 


Wydział polskiego akademickiego Stowarzyszenia 
„Ognisko“ w Wiedniu zawiadamia wszystkich kole- 
gów akademików Polaków, mających zamiar przy- 
być w przyszłym 1887/8 roku akademiekim na 
studya do Wiednia, a nieobeznanych z miejscowemi 
stosunkami, iż od 1 października r. b. począwszy 
będzie funkcyonewał komitet, złożony z ozłonków 
„Ogniska“, w celu pomagania przybywającym przy 
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poszukiwaniu tanich pomieszkań, wskazywania nie- 
drogich restauracyj, udzielania informacyj przy za 
pisie itd. — Interesowani w tej sprawie koledzy 
zechcą się zgłaszać do lokalu „Ogniska“ Lederer- 
Hof 2 (Stadt obok placu „Am Hof“) do kolegi dy- 
żurnego w godzinach pomiędzy 8—9 zrana o0- 
dziennie, 

Ze Szczawnicy piszą do nas: Rozpoczął się naj- 
lepszy i najdroższy sezon, Szczawnica napełniona 
po brzegi, w sobotę przybyli pp. prezes Majer, pre- 
zydent Szłachtowski i dr. Grabowski. Przyjazd dwóch 
tierwszych zapowiedziuny był przez zarząd osobne- 
mi plakatami (!) 

Na 5 bm. zapowiedziany jest koncert dwu wir- 
tuozek, jednej pianistki z Petersburga p. Adeli 
Mackiewicz, drugiej Śpiewaozki z Drezna p. Stani- 
sławy Jarszewicz. 

Projektowana grota na uczczenie pamięci Zybli- 
kiewicza ma być sztuczną i stanąć przy nowym de- 
ptaku, łączącym Miodziuś z zakładem górnym. 

Pogoda ciągle wspaniała, w połndnie na słońcu 
wczoraj 39°, w cieniu 26%; wieczory dość długo po 
zachodzie słońca ciepłe, pozwalają długo pió bez 
miary powietrze — nie wodę. 

Do Zakopanego przybył w dniu wozorajszym 
znakomity nasz uczony dr Julian Ochoro- 
wicz. 

Pojedynek. W Gazecie Toruńskiej (dziennik w 
języku polskim redagowany) z datą dnia 31 lipca 
czytamy: „Przedwczoraj przed wieczorem 0 godzi- 
nie 6 odbył się w lasku w Barbarce pojedynek na 
pistolety pomiędzy porucznikiem konsystujących w 
Tornniu ułanów p. v. Brederlow a p. dr. prawa Ar- 
turem Łubieńskim z Tornnia. Strzełano do baryery; 
pierwszy strzelił porucznik i trafił przeciwnika, ku- 
la przeszyła brznch poniżej prawych żeber fałszy- 
wych i wyszła w przeciwnej stronie, Łubieński ra 
niony postąpił kilka kroków ku baryerze, strzelił do 
przeciwnika i w tej samej chwili upadł na ziemię; 
kula świsnęła porucznikowi Bredelowi tuż przy skro- 
ni. Rannego, którego obecni lekarze tymczasowo o- 
patrzyli zanieśli przywołani żołnierze batalionu pio- 
nierów do lazaretu miejskiego, gdzie nieszczęśliwy 
po przyjęciu ostatnich sakramentów św. wczoraj po 
południu życie zakończył, 

„Powód do pojedynku był — jak to najczęściej 
bywa — „błahy*, którego ze względu na sympa- 
tyę, jaką przedwcześnie zmarły ogólnie się cieszył, 
nie wyłuszczamy. Jesteśmy z zasady przeciwnikami 
tego rodzaju szukania zadosyć uczynienia honorowe- 
go, znajdujemy wszelako możliwe usprawiedliwienie 
w takim razie, jeżeli chodzi o rzecz bardzo poważną, 
i innej drogi wyjścia niema. 

„Zmarły był synem śp. Bogusława Łubieńs * 

b. posła na sejm pruski i obywatela ziemskie; 

Straszliwe upały. Z Filadelfii donoszą pt 
18 z. m.: „W ubiegłą sobotę panowało nier 
gorąco w oałej części Stanów Zjednoczor 
wschód od Missisipi; zewsząd dochodzą r 
o porażeniach od słońca, które spowodo' 
wypadki śmierci. W Pitsburgu umarło 
porażenia; w Baltimore również 6 os“ 

(Tilinois) £ osoby; Joliet (Illinois) © 
17 osób; Louisville 8 osób; © 
heling 2 osoby; Filadelfia 3 
również donoszą, iż nie obe: 

Wśród ludu. W pisma: 
prowincyonałnych wychodz 
sto z opisami tragicznych 
wiejskich znachorów prak 
pisy, wierzyć się nie che 
zbierała ciemnota wśród ] 
niestety jest tak dotąd. Oto . 

Tygodnik Reeszowski pisze : 
czenia Świerzbu, praktykowany n x. 
był w tych dniach przedmiotem rozpr. 
szym sądzie obwodowym. Rzecz była ta 
Markowiźnie dostał chłopak szesnastoletn. 

N. świerzbu Wiejscy znawcy poradzili, z 
chłopaka osmarować mazią porządnie i wsao 

do dobrze ogrzanego pieca. „Jak się tam u 
wypiecze — mówili — choroba weźmie świer: 
Wojtek zdrów będzie.“ Dla swego zdrowia czegi 
człowiek nie zrobił, a do tego chłopak taki ja 
Wojtak, który bądź co bądź chciał już raz pozbyć 
się „zatraconej choroby,“ która tylko odstraszała i 
odpędzała od niego wiejskie piękności. Wojtek tedy 
udał się do Wojciecha Rębisza, aby u niego odbyć 
całą „piekielna kuracyę.* Nupałono w piecu — a 
kiedy się ten „porządnie“ rozpalił, żar z niego wy- 
jęto, a obsmarowanego mazią chłopaka położono na 
desce i na niej wsunięto go do pieca. Stary Rę- 
bisz chory leżał na wyrku i stękał.. tak samo stę- 
kał i wzdychał w piecu Wojtek, leez po krótkiej 
chwili cisza nastała w piecu... Po godzinie, uwa 
żając, że Wojtek dosyć ma kuracyi, wyciągnął go 
Rębisz z piecas ale ten tylko parę razy ziewnął i.. 
skonał, * 

Za pomec przy tej kuracyi udzieloną, odpowiadał 
przed sądem Rębisz, ale sąd uwzględniwszy orzecze- 
nie znawcy, który pomiędzy innemi powiedział, że 
powyżej opisany sposób leczenia praktykuje wszędzie 
lud wiejski i że śmierć nastąpiła wskutek pozatyka- 
nia pór skórnych, przez co pot nie mógł się wy: 
dzelać i tem równoważyć wys'kiej ciepłoty, oskar- 
żonego uwolnił. 

Jak długu jesz-ze włościanin większą mieć będzie 
wiarę w rady znachorów i errulików, aniżeli w ra. 
dẹ wykształ: onego lekarza ?! Sądzimy, że kapłani na- 
si i nauczyciele naukami swemi wiele w tym wzglę- 
dzie dodatniego zrobićby wogli i że nadte wszelkie 
takie domorodne sposoby leczenia zaniechane zosta- 
łyby, gdyby nasi lekarze także po wsiach osiedlać 
się zechcieli. 

Inny znów, nie mniej tragiczny wypadek opisuje 
wydawana w Czerniowcach Gaseta Polska. Wło- 
ścianin z Mamajowiec, 23-letni Iwon Nemesz był 
od dłuższego czasu chorym i Żalił się na ból w „se- 
redyni pid hrudmy.“ Pomimo tego nie chciał radzić 
się lekarza i pracował, jak zwykle, na gospodarstwie 
swej matki. Gdy jednak stan j-go zdrowia pogarszał 
się z dniem każdym, matka zaprowadziła ga do Iwo- 
na Sawczuka, który we wsi nchodził za znachora 
Ten za opłatą 10 ct. i dodatkiem oka wódki przy- 
gotował mn lekarstwo z korzenia jakiejś rośliny i 
kazał wypió. Nemesz wypił i w parę godzin póżniej 
umarł Zachodziło tedy podejrzenie, iż Nemesz szo- 
stał otruty lekarstwem, wskutek czego we środę u- 
dała się do Mamajowiec czerniowiecka komisya s3- 
dowo-lekarska, składająca się z sędziego Śledczego 
p. Terleckiego, lekarza dr. Majera, i prak. lekarza 
p. Bikalesa. Obdukcya wykazała, że Nemesz zmarł 
naturalną śmiercią na tuberkuły kiszek, Jednakże 
Sawczukowi zabrano medykament w celu chemi- 
cznego rozbioru i wytoczono przeciw niemn docho- 
dzenie v pokątne zarobkowanie niedozwolonem le- 
czeniem. 


Kraków 3 Bierpnia 1887. 


Jubileusz telegrafu. W dniu 25-ym z. m. tele- 
graf obchodził swój 50-letni jubileusz w Anglii. W r. 
1837-ym dnia 25-go lipca na linii kolejowej półno- 
cno-zachodniej pomiędzy stacyami Euston - Square i 
Camdentown, założony został drut telegraficzny ; na 
pierwszej stacyi siedział pr. Wheatstone, wynalazca 
telegrafu, który miał być wypróbowanym, a na dru- 
giej — p. Cooke, jego wspólnik. Próba odbywała 
się późnym wieczorem, p. Cooke, odczytawszy 0- 
trzymaną depeszę, natyrhmiast przesłał pr. Wheat- 
stone rozpromienionemu świetnym rezultatem próby, 
odpowiedź. Byłto pierwszy praktyczny eksperyment 
z telegrafem elektrycznym w Anglii. 


Korespondencya od Redakcyi: Pan K. S. w 
L.. Prosimy o dokładne i szczegółowe podanie fa- 
ktu. Według tego, cośmy dotychczss w tym przed- 
miocie pisali, na podstawie urzędowych oświad- 
czeń rządu, złożonych w Izbie poselskiej — egze- 
kucya podatkowa musi się odbywać na zasadzie 
noweli egzekucyjnej Jeżeli dzieje się inaczej, to jest 
to tylko nadużycie, któremu zapobiedz można. 
Ażeby jednak wiedzieć, czy popełniono nadużycie ta- 
kie, musimy mieć szozegółowy opis faktu. Ogólniko- 
we twierdzenie nie wystarczy 


Mlanowania. Prezydent sądu krajowego wyższego 
w Krakowie samianewał kanceelistę sądu powiato- 
wego w Chrzanowie, Ernesta Machniekiego, kanceli- 
stą przy sądzie krajowym w Krakowie, 

Namiestnietwo zamianowało nadinżyniera Domini- 
ką Opatowicza w Tarnowie i nadinżyniera Be- 
dykta Miejskiego w Nadwornie, komisarzami 
la nadzoru kotłów parowych; pierwszego dla po- 
wiatu tarnowskiego, drngiego dla powiatu nadwór- 
niańskiego i bohorodczańskiego. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego, Mieczysława Kaczanow- 
skiego, z Brodów do Kołomyi, 

Mianowania w armii. Podpułkownik Fryderyk 
Tilemann, mianowany komendantem pułku ułanów 
nr. 8, z zatrzymaniem na razie dotychczasowego 
stopnia. 

Składki. W Administracyi N. Reformy złożył 
na wykupno ziemi w Poznańskiem dr. Ludwik Bru- 
dziński z Mikuliniec £ złr. 


ik «la Ad PAKO KA 


CORRIE RT" FE 00007 


Echa kąpielowe. 


Rymanów, 28 lipca. (W. P.) Jednem z csta- 
tnich zdrojowisk, położonych w Gałicyi Wschodniej 
wzdłuż linii kolei tranawersalnej jest Rymanów. Ry- 
m'nów należy do zdrojowisk, których istnienia da- 
tuje się od niedawnych ozasów, bo zaledwo od łat 
eśmiu, mimo to w ostatnich latach podniósł się tak 
©%ybko i wzrósł tak niepospolicie, iż w niedalekiej 

wyszłości zajmie bezsprzecznie jedno z najpierwszych 

wy w rzędzie naszych krajowych zdrojowisk. Za- 
drojow»-kąpielowy, będący obecnie własnością 

6. p. Stao. hr. Potockiegó, oddalony jest o 

*ry od miasta Rymanowa 8 sześć kilome- 

acvi kolei transwergalnej tegoż nazwiska, 

jest w urcczej dolinie podkarpackiej, 

ze wszech stron łańcuch gór, pokry 

'zowemi Woda wytrysknjąca z trzech 

a jest silnie kwasem węglowym, 

*śno żelazisty i zawiera przeważnie 

v, sól, sodę. lit i skuteczną jest wiel- 

h skrofuliecznych i anemii, tak że zdro- 

nu stanowić bardzo poważną konkuren- 

dniego Iwonicza a przedewszystkiem Rabki, 

ódy pokrewne są zupełnie rymanowskim, 

bieżącym przybyło kika nowych s wygodą 

4 pewnym komfortem urządzonych domów 

f. nowo wybudowany obszerny hotel p. Zontaka, 
zież willa miejscowego lekarza zdrojowego dra 
ozefa Dukieta, odnowiony i rozszerzono łazienki, te 
jednak wobec coraz większego napływu gości oka- 
znją się w roku bieżącym już nie wystarczającemi. 
Sezon drugi jest obecnie w całej pełni rozwoju. Oy- 
fra esób w zakładzie dochodzi 760 i jest najwyż- 
szą, jaką dotychezas zdrojowisko tutejsze wykazało. 
Nie brak też i ożywienia stosunków towarzyskich, 
nad czem usilnie i skatecznie pracuje właścicielka 
zakładu hr Anna Potocka, która niezmordowanie i 
z całem poświęceniem się pracuje nad podniesieniem 
zdrojowiska i zaprowadzeniem wszelkich możliwych 
wygód i ulepszeń w zakładzie. Czuje się tutaj ka- 
żdy z gości swobodnym jak w domu a na każdym 
kroku otaczany jest prawdziwie rodzicielską opieką 
i pieczołowitością czcigodnej opiekunki Rymanowa. 
Najważniejszą jednak rzeczą w zakładzie tutejszym 
jest kolonia lecznicza wakacyjna dla dziatwy płci o- 
obojga, prosperująca szczęśliwie już trzeci rok z rzę 
du pod umiejętnem i treskliwam kierownictwem dra 
Józefa Żulińskiego ze Lwowa. W roku bieżącym zna- 
lazło tu pomieszczenie 27 dzieci przeważnie dotknię- 
tych skrofulozą, a leczenie metodyczne wykazuje za- 
dziwiająco pomyślne rezultaty. Dziatwa, która przy- 
bywa tu wynędzniała i schorowana, w krótkim cza- 
sie, bo już po pierwszym tygodniu pobytu i używa- 
nia kąpieli, traci chorobliwą cerę, a po pięciu ty- 
godniach pobytu dzieci powracają najczęściej rumia- 
ne. Ustawiczny pobyt na świeżem powietrzu, zdro- 
wy i porządny wikt, tudzież ćwiczenia i ewolucye 
gimnastyczne, prowadzone pod kierunkiem osobnych 


dwóch fachowych nauczycieli i jednej nauczycielki, 
nader korzystnie wpływają na pomyślny przebieg i 
rezultaty kuraeyi. Chłopcy posiadają jednakowy u- 
biór z szarego płótna z kolorowemi wypustkami, a 
cały oddziałek uzbrojony jest w karabinki do zaka- 
wy i odbywa dwa razy na dzień pod kierunkiem 
swych opiekunów musztrę na obszernej polanie w o- 
brębie zakładu. Przy tego rodzaju ówiczeniach i za- 
bawach łączą się z kolonią wszystkie inne dzieci. 
którym rodzice sprawiają takież same mundurki i 
broń jak mają kolon.ści, a oddziałek wzmocniony o- 
chotnikami wynosi dziś do 100 osób regularnego 
wojska. Podobnież rzecz się ma i z oddziałem dzie- 
wezat. Z takiego obrotu rzeczy zadowoleni są nie- 
zmiernie zarówno rodzice jak i młode pokolenie, a 
tege rodzaju zbliżenie wytwarza pożądaną łączność 
między dziećmi, jak i rodzicami i wpływa: oży : 
wienie i uprzyjemnienie stosunków towarzyskich w 
w zdrojowisku, że już nie wspomnę o wielkich ko- 
rzyściach pedagogicznych, wynikających z takiego u- 
rządzenia, Zarząd kolonii przyjmuje też dzieci na 
czas wakacyj za opłatą, której wysokość, obliczona 
na podstawie kosztów utrzymania, jest nader niską 
Jestto okoliczność wielkiej doniosłości dla rodziców 
chcących wysłać dzieci na kuracyę lub świeże po- 
wietrze a nie mogących im towarzyszyć, szkoda prze- 
to, że z tego udogodnienia nader mało osób dotąd 
korzysta, 

Dzień dzisiejszy, w którym sprawozdawca wasz 
wywiązując się z włożonego nań obowiązku odwie- 
dził Rymanów dostarczył wielu wrażeń Przede. 
wszystkiem rano o godz. 9 odbyło się w kaplicy 
miejscowej nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Aga- 
tona Gillera, na którem obecną była cała publiczność 
Rymanowska. Nabożeństwo odprawił jezuita ks. Czaj- 
kowski, zaś ks. Jan Siemiński skreślił w nader cie- 
płych słowach życiorys i zasługi zmarłego szermie- 
rza za sprawę narodową. Tegoż dnia hr. Potocka 
podejmowała obiadem przybyłych na zwiedzenie za- 
kładu gości warszawskich dra Sokołowskiego i dra 
Piotra Chmielowskiego. Podczas obiadu, na który o- 
trzymało zaproszenie weale liczne grono osób miej- 
scowych oraz dwóch waszych współpracowników, 
przygrywała muzyka cygańska. Wieczorem tegoż dnia 
odbył się w sali domu p. Zontaka odczyt ks. Sie- 
mińskiego „O pamiętniku Ewuni Ankwicz*, po skoń- 
czeniu którego prelegent ofiarował na dochód kolo- 
nii leczniczej dwa oryginalne listy Odyńca. Sprzedaż 
tychże w drodze licytacyi przysporzyła kolonii su- 
mę 25 złr. Odjeżdżających gości żeguali na zakoń- 
czenie przyjęciem lekarze miejscowi drowie Dukiet i 
Szajna a ostatnie chwile pożegnaia rozbrzmiewały 
echem toastów na pomyślność Rymanowa. 


Dział ekonomiczny. 
Odpowiedź na artykuł „Kólka rolnicze." 


W numerach 168 i 169 Nowej Reformy p. 
W. umieścił artykuł p. t. „Kółka rolnicze.“ Jest 
to krytyczny rozbiór sprawozdania głównego za- 
rządu „Kółek roln“ z przeprowadzonych lustra- 
cyj gospodarczych za rok ubiegły, a w szczegól- 
ności krytyczny pogląd na działalność lustrato- 
rów gospodarczych „Kółek.* 

Pana W. nie zadowolnił żaden z lustratorów. 
Jednemu z nich zarzuca, że nie obmyślił z góry 
systemu, któryby gospodarstwa włościańskie od 
razu jak gdyby za dotknięciem laski czarodziej- 
skiej zmienił na postępowe (gdyż przypuszczam, 
że panu W. w pomienionym artykule głównie 
o to idzie). Drugiego zuowu rady i wskazówki 
uważa p. W. w zasadzie za racyonalne, ale dla 
naszych włościan ubogich, a w dodatku nadmier- 
nie leniwych, bezużyteczne i nie mogące znaleźć 
prędkiego zastosowania, a więc domyślaćby się 
wypadało, że autor uważa je za niepraktyczne. 

Nie moją rzeczą jest bronić moich kolegów, 
gdyż nie wątpię, że oni sami obronić się potra- 
fią, zwłaszcza z pod takich zarzutów, ale przy- 
stępuję wprost do tego, co mnie bliżej dotyczy, 
t. j do działu III. Kto nie czytał sprawozdania 
głównego zarządu „Kółek roln.* za r. 1886, ten 
mógłby sądzić, że rzeczywiście w całej lustracyi 
gospodarczej, przeprowadzonej przezemnie w 5 
gminach, nic innego nie znalazłem godnego u- 
wagi i mie innego włościanom nie doradzałem, 
oprócz w jednej gminie Poliski oprócz małe zmia- 
ny starego bezsystemowego zmianowania 6-po- 
lowego na 6-polowy racyonalniejszy płodozmian. 

A jednak, ktoby przeczytał całe moje sprawo- 
zdanie z lustracyi gospodarczej, w 5 gminach po- 
wiatu lwowskiego przeprowadzonej przezemnie 
z końcem roku zeszłego, ten przy dobrych chę- 
ciach nieco więcej by tam mógł dopatrzeć, jak 
tylko doradzanie gminie Podliski płodozmianu, 
który panu W. „zdaje się nie wytrzymywać kry- 
tyki.“ Zmalazłby tam, że i gnojownia wzorowa 
urządzona została przezemnie w jednej gminie, 
żeśmy mówili o racyonalnem obchodzeniu się 
z nawozami, o potrzebie większej produkcyi pa- 
Bzy, o uprawie roli, o hodowli bydła i cieląt, o 
mieczności krów, tej rak ważnej gałęzi dla pod- 
miejskich gospodarstw, a także było tam, że za- 
chęcałem gminy położone niedaleko od Lwowa 
do uprawy jarzyn w dobrych gatunkach, nieco 
o weterynaryi i o wielu innych rzeczach. 


NOWA REFORMA. 


Jednem słowem, że w bardzo wielu gałęziach, | dozwołoną, zwłaszcza zaś gdy idzie o tak ważną 


wchodzących w zakres gospodarstwa wypadło da- 
wać praktyczne rady i wskazówki, ze szezegól- 
nem uwzględnieniem miejscowych potrzeb go- 
spodarskich; to wszystko jednak uważa p. W. 
za szczupły zakres nauki, niepodobna więc do- 
myślać się czego właściwie p. W. pragnąłby wło- 
ścian nauczać, chyba chciałby żeby im wykła- 
dano fizyologię zwierząt, roślin, chemię lub me- 
teorologię, bo o tem rzeczywiście nie się nie mó- 
wiło, i nauki te nie wchodziły dotąd w program 
lustracyi gospodarczych ; a przedewszystkiem mia- 
ły one na celu: praktyczne ulepszenie gospo- 
darstw włościańskich. 

W artykule p. W. o tem wszystkiem nie ma 
wzmianki, a przystępuje on od razu do płodo- 
zmianu, który uważałem za lepszy od dawniej- 
szego zmianowania nieracyonalnego, i dlatego ra- 
dziłem włościanom Podlisek małych takowy za- 
prowadzić; nie miał on jednak szczęścia podo- 
bać się panu W. i podług niego: „zdaje się nie 
wytrzymywać krytyki*. Widocznie p. W. jest w 
tym kierunku specyalistą, to też wychodzące z tej 
zasady, „że człowiek uczy się do śmierci“, chę- 
tniebyśmy się czegoś i od p. W. nauczyć pra- 
gnęli, ale niestety w pokorze ducha przyznać się 
musimy do wielkiego nieuctwa, bo z napisanego 
przez p. W. frazesu nic a nie nie mogliśmy sko- 
rzystać. Bylibyśmy bardzo wdzięczni p. W., gdy- 
by nas raczył oświecić, dla czego to podany 
przez nas płodozmian 'podług zdania autora 
„zdaje się nie wytrzymywać krytyki* ; co w nim 
znalazł nie racyonalnego, i jakiby to szanowny 
autor wymyślił lepszy płodozmian? a dla uła- 
twienia p. W. w rozwiązaniu tego zadania o- 
świadczamy, że w Podliskach zmianowanie prak 
tyczne u włościan jest 6-cio polowe następujące: 
1) Wyka lub mięszanka. 2) Pszenica. 3) Żyto 
a) jęczmień. 4) Koniczyna. 5) Pszenica. 6) O- 
wies, a ja doradziłem wyrzucić jedną pszenicę, a 
zaprowadzić natomiast okopowe a zarazem roz- 
dzielić nawóz, który dotąd dawano tylko pod (1) 
i dawać go w ciągu 6 lat 2 razy i przejść: 
1) Wyka, mięszanka lub bobik. 2) Pszenica. 8) 
Kartofle, część buraków pastewnych. 4) Jęczmień. 
5) Konicz. 6) Żyto (na własną potrzebę) część 
owsa. Nie przeczę Że dałby się i inny płodo- 
zmian obmyśleć, ale w podanym przezemnie 
dział poletek pozostaje nie zmieniony, a więc 
bardzo łatwy do przeprowadzenia. odpowiada on 
zresztą w zupełności potrzebom miejscowym, bo 
przez zaprowadzenie okopowych oczyszcza rolę 
z chwastów i powiększa produkcyę pastewnych, 
ostatecznie ułatwia uprawę, a wszystko razem 
wziąwszy przyczynić się może do podniesienia 
gospodarstwa, 

Pan W. zarzuca dalej lustratorom, że „udając 
się na lustracyę. powinni byli porozumieć się mię- 
dzy sobą dokładnie co do najwłaściwszego i ile 
możności jednolitego systemu ulepszeń, jaki za- 
mierzają zaaplikować gospodarce, przesiąkniętej 
na wskróś szkodliwą rutyną“. Otóż co do tego to 
muszę zwrócić uwagę szan. autora, że wprawdzie 
baby wielkanocne i placki podług przepisów dają 
się wybornie upiec, ale na urządzenie i ulepsze- 
nie gospodarstwa recept nie ma, gdyż pierwszą 
zasadą rozumowanego gospodarstwa jest zastoso- 
wanie się do miejscowych okoliczności, a miano- 
wicie: do natury gruntu, do klimatu, do popytu 
pewnych produktów, do zamożności, a nawet do 
zwyczajów i zamiłowania ludności danej okolicy. 
To co w jednej okolicy jest racyonalnem, w dru- 
giej może nie mieć racyi bytu, więc jak rozumieć 
zastosowanie jednolitych środków celem ulepsze- 
nia gospodarstw ? 

Otóż teraz na mnie kolej panu W. odpowie- 
dzieć i to z całą stanowczością, że takie zdanie 
nie wytrzyma krytyki; a nawet mimowolnie na- 
suwa pewne wątpliwości co do przyznania panu 
W. kompetencyi w sądzie o rzeczach gospodar- 
skich. 

„Errare humanum est*, więc też i my nie 
mamy pretensyi do doskonałości w rzeczach go- 
spodarskich, i chętnie skorzystamy z każdej zdro- 
wej rady nam udzielonej, która będzie miała na 
celu dobro i rozwój tak pożytecznego dla kraju 
stowarzyszenia, jakiemi są „Kółka rolnicze*; po- 
ważną krytykę rozumiemy i uznajemy ją za po-l 
trzebną, ale frazeologii w tak ważnej dla kraju rze- 
czy nie pojmujemy, uważamy ją za niewłaściwą a 
nawet szkodliwą, gdyż mogłaby ona wprowadzić 
w błąd sfery mniej oświecone ;—i to nas jedynie 
zniewoliło do odpowiedzi na artykuł „Kółka rol- 
nicze*. Seweryn Wisniewski. 


Od Redakcyi: Zamieszczając powyższą obro- 
nę, a pozostawiając p. W. — autorowi krytyczne- 
go artykułu o lustracyach — swobodę odpowie- 
dzi, musimy jednak ze strony Redakcyi jednę 
uwagę uczynić. Silnie podrażniony ton odpowie- 
dzi p. Wiśniewskiego, lichy koncept o „babach 
wielkanocnych i plackach*, szermowanie zarzutem 
frazeologii — to wszystko zmusza nas z ubole- 
waniem stwierdzić, że już i do tak ważnej spra- 
wy zakradło się, co może być najszkodliwszem, 
poczucie nieomylności. Krytyka była czysto przed- 
miotowa — p. Wiśniewski nadaje odpowiedzi swo- 
jej ton w wysokim stopniu subjektywny, czem 
sprawie tylko szkodzi. Krytyka jest i powinna być 


jak „Kółka“ instytucyę. Instytucya nie mogłaby 
się rozwinąć pomyślnie i działać skutecznie, gdy 
by w niej zapanowało to poczucie nieomylności, 
jakie wieje z podrażnionej odpowiedzi p. Wi- 
śniewskiego. Ostrzegamy ! 


Kółka rolnicze. Podczas nieobecności prezesa za- 
rządu głównego Towarz. Kółek roln. p Bolesława 
Augustynowicza, zastępuje go obecnie p Antoni 
Wrotnowski, naczelny dyrektor banku kraj. Kan- 
celarya zarządu głównego Towarz. Kółek  rolnicz. 
została przeniesioną w tych dniach z gmachu im. 
Ossolińskich do kamienicy na ul. Ossolińskich 1. 6 
II piętro. 

Kolej Karola Ludwika i nafta. Zarząd kolei 
Karola Ludwika od dość dawna starał się, aby 
transporta nafty rosyjskiej, idące do Niemieo, skie- 
rować z dróg żelaznych rosyjskich i niemieckich na 
swoją linię i w tym cełu poczynił kroki u rządu 
austryackiego o zatwierdzenie zniżonych taryf 
dla nafty rosyjskiej, idącej trausito. 

W tych dniach , jak donosi Presse, generalna 
inspekcya dróg żelaznych austryackich zawiadomiła 
zarząd kolei Karola Ludwika, iż przedłożone taryfy 
zniżone otrzymać mogłyby zatwierdzenie rządu wów- 
czas, gdyby podobne udogodnienie dotyczyło także 
nafty krajowo-miejsoowej produkcyi. Za- 
rząd kolei Kurola Ludwika polecił przeto obecnie 


przedsięwziąć studya, czy wobec postawionego przez | D 


rząd warunku, możliwem będzie stanąć do konku- 
rencyi z kolejami rosyjskiemi i niemieckiemi. 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 2 sierpnia. 

Wobec małego dowozu ceny zeszłego targu u- 
trzymały się na stare zboże. Żyta dostawiono zale- 
dwie około 40 korcy i wobec tego ofiarowano nie- 
znaczną nadwyżkę 10—15 ct. Pszenicę nowego 
zbioru skontraktowano około 200 korcy po 8 złr. 

Płacono za 100 kilogr. netto: pszenicę od 8:60 
do 9:40; żyto 5:75 do 6:50; jęczmień 490 do 
6'—; owies 490 do 5:30; groch 7: -— do 9.50 


Targ nierogacizny. Wiedeń, 26 lipca. Dowie 
ziono nierogacizny ogółem 6584 sztuk, a mianowi- 
cie: ciężkich tuczonych 2999, warchlaków 3535. 
Sprzedano ogółem 5856 sztuk. 

Płacono za ciężkie tuczone po 38—48'/, złr., 
za warchlaki po 25 do 46 ałr. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku konsumcyjnego. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 1 sierpnia. 
dziś 
olg. 2 pop. 


744 6mm|746,4 mmj|746,5 mm 


dziś 
g. 6 ran 


wczoraj 
g. 10 w. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 
Temperatura 

w stopniach Oelsinsza 
Kierunek i moe wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) NNE WOE 2 D TT 


Wilgotność względna 604) 
(w odsetkach) k 


Stan nieba 
0==pog.; 10 znp. pochm. 


249,4 | 209,0 | + 180,8 


Uwagi: W nocy grzmoty, błyskawice i trochę 
deszczu. Rano i w południe deszcz. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.) 


Wiedeń. 2 sierpnia. {Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie między 750 a 755 mm. 
jest na północy półwyspu Skandynawskiego. 
Największe ciśnienie między 775 a 770 mm. 
jest na Atlantyku na zachód od Anglii. Drugie 
najmniejsze ciśnienie jest w krajach Bałkan- 
skich. 

Wiatr północny; niebo naprzemian zachmurzo- 
ne; pasami przeciągają deszcze; powietrze chło- 
dniejsze; wypogodzenie przewidywane. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Petersburg 2 sierpnia. Katkow umarł wczo- 
raj popołudniu. 

(Michał syn Nikifora Katkow, tajny radca, re- 
daktor dziennika Mosk. W ied., najgłośniejszy pu- 
blicysta rosyjski, zdumiewający Europę zaciekłą 
nienawiścią względem Polaków i całego wədług 
jego definicyi „zgniłego Zachodu“, urodził się 
w Moskwie w 1820 roku. Wyższe wykształcenie 
pobierał w Królewcu i Berlinie. Długoletnią pu- 
blicystyczną działalnością, oraz stosunkami rodzin- 
nemi w latach ostatnich wzbił się wysoko w u- 
rzędowej hierarchii rosyjskiej, i nie bez słuszno- 
ści uważany był za jednego z doradców obecnie 
panującego cara. Obszerniejszą ocenę działalności 
tego bądź co bądź niepospolitego człowieka, a 
tak namiętnego wroga Polaków, zamieścimy jutro.) 

Petersburg, 2 sierpnia. Birżewyja Wiedomosti 
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donoszą, iż bank państwa otrzymał polecenie zro- 
alizowania znajdujących się w jego portfelu li- 
stów szlacheckiego banku ziemskiego w sumie 
58 milionów rubli, tudzież renty państwowej z r. 
1884, 1885 i 1886 na sto dwadzieścia pięć mi- 
lionów rubli. 

Bertin, 3 sierpnia. Staats Anzeiger ogłasza: 
udzielenie arcyksięciu Rudolfowi orderu wielkie- 
go krzyża komturskiego familijnego orderu Ho- 
henzollernów. 

Berlin, 2 sierpnia. Post donosi, iż do Warsza- 
wy nadszedł rozkaz, aby ukaz o usunięciu cu- 
dzoziemców z posad dyrektorów, administratorów, 
kierowników zakładów przemysłowych, W y k o- 
nać w ciągu dni dziesięciu 

Monachium, 2 sierpnia. Cesarz austryacki przy- 
był tu dziś rano. Na dworcu przyjmował go ksią- 
żę regent, tudzież ks. Leopold z żoną. Cesarz je- 
dzie dalej do Tegernsee Kreuth 

Paryż, 2 sierpnia. Świadkowie Ferryego i 
Boulangera uznali konieczność poje- 
dynku. Dzisiaj odbywa się ponowna narada 
świadków. 

Paryż, 2 sierpnia. Z powodu nieobecności w 
Paryżu Raynala i Periera, sekundantami Juliusza 
Paty ego mają być Proust i Ferry de Olauds. — 

okowania w sprawie  pojedynkowej wdopo- 
dobnie dziś się KH * Bor aA gae 
Ray? w Olermont, a Juliusz Ferry w Saint- 

ió. 


Londyn, 2 sierpnia. W Izbie gmin oświadczył 
Smith, że rząd odstępuje od biliu w sprawie 
ruchu na kolejach i kanałach. dalej od biliu w 
sprawie przeniesienia własności zieżnskiej i od 
noweli dv ustawy irlandzkiej. | 

W Izbie lordów wyraził? Salipbury peno- 
wnie nadzieję, że wypowiedziane przez Francyę 
a zupełnie prawidłowe zapatrywania w sprawie 
Nowych Hebryd, będą rychło urzęęzywistnione. 
Francya życzyła sobie prowadzić rokowania ró- 
wnocześnie z rokowaniami w sprawie kanała su- 
ezkiego, przeciw czemu nie się zarzucić nie da. 
Anglia tylko sprzeciwiałaby się odwleczeniu ro- 
kowań przez kogo innego. 

Rzym, 2 sierpnia. Rada miejska uchwaliła sto 
tysięcy lirów na pomnik Depretisa w Rzymie. 

Rzym, 2 sierpnia. Riforma pisze, że wskuiok 
śmierci Depretisa ani wewnętrzna ani zagra- 
niczna polityka Włoch żadnej nie dozna zmiany. 
Wszystkie państwa wiedzą, że polityka włoska 
jest wybitnie pokojowa. 

Sofia, 2 sierpnia. Od Naczewieza nie przy- 
szła jeszcze żadna wiadomość. Kraj jest zu- 
pełnie spokojny i oczekuje z niecierpliwo- 
ścią przybycia ks. Koburskiego, chociaż nie jest 
wiadomo, kiedy książę przyjeżdża. 

Bukareszt, 2 sierpnia. Podług Ag. Havas, 
wiadomość, iż ministrowi Pherekyde poruczono 
specysiną misyę w Konstantynopolu dla rokowa- 
nia o zjednoczenie Bułgaryi z Rumunią — jest 
fałszy wą. 


Kursa telegraficzne. 
DTa giełdzie wiedeńnmsazioj 


dnia 1 sierpnia 1887, 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dłng w srebrze 
Austryacka renta złota . diet, 
5*/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londini e e rai a 2 
Grobo EE A NT, 

20-to frankówki za sztukę . 

Dukaty austryackie . . . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońsici. 


Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie- 
dzania: 

— Kopalnie w Wieliczce zwiedsać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaa w który x tych dni przypadnio 
święto, zwiedza się w dzień następny. 

— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicach otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 30 ont. 

— Skarbiec igroby królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

—dabinet archeologiczny uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzać można za zgłoszeniem się do sa- 

ca zjednoczonego 


rządu. 
— Wystawa Maze wą 
ięknych w Sukien- 
prócz poniedziałków od 11 


Tow.Przyjaciół Sztuk 
nicach otwarta codziennie 
do 4, Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 ont. 
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5% Oblig. komum, kraj. sa słr. 100/100 —'101 —144 Lesy Ulańskie (Thaire-keg) , „ 100'128 50124 --l Rable papierowa . .. . . m 1bo eria MD 19 — 


+ Re. 175. 


Już opuściła prase 


CPNT AA bE u _ 
Nowela egzekucyjna 
z U. 16 ezerwca 1887 Nr. 74 Dz. u. p. 
wras s rozporządzeniem wykonawczem, ebjaśnie- | 4 
niami i tekstem niemieckim 
opracował i wydał 


Dr. J. A. ELK1IbL. 
Sanok, nakład wydawcy, 16-ka, stron 54. 
Cena 30-c. z przesyłką 35 c. 

Do nabycia n wydawcy Dr. Hibla w Saneku, 
na składzie. w księgarni Ja Milikowskiego we 

Lwowie, fudzież we wszystkich księgarniach 


MAURYCY LANGROGK 


przeniósł swój 
„kantor oraz sklady 
posadzek i wszelkich materyałów 


budowlanych 
na ulicę Lubicz, 1. 8, obok hotelu 
Europejskiego. 1309 1 10 


Ucznia 
potrzebuje kpięgarnia J. K. Żupańskiego 
4 K. J. Heumanna. 1312 1 


Architekt | koneas.: Budowniczy 


ntoni Siedek 


"A ys D: 
mieszka teraz we własnym domu 


ulica Lubicz, 19, 


w willi Wandy, maprzeciw 
egredu Strzeleckiego. 
Biuro znajdaje się tymoczasewo na budo- 
1088 wie Hotelu Lwowskiego. 16 


DOOOOQGOGCO 
> Specyalnie dla Dam. Ó 


1w»Niniejszem mam zaszczyt donieść 
"Bz.P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
;dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy,: gustownie ubranych, ja- 
"koteż nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów =w zakres modniarski 
| wchodzących. Jako to: aksamity;” 
*płasze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 
Ceny konkurencyjne. 
Wsżelkie zamówienia z prowin- 
eyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Leonora Wetisslitz, 


w Krako „Świ h, I. 
ye z zła I 


Obwieszczenie. 


"0d 1 listopada 1887 do końca 
października 1890 jeat do wydzier- 
żawienia propinacyjne prawo wy- 
szynku w obrębie miasta Stryja 
z przedmieściarni Zapłatyn, Szum- 
lańszczyzna i Wężowszczyzna, tu- 
dzień prawo poboru opłat od wpro- 
wadzonych w obręb tegoż miasta 
i przedmieść trunków spirytuso- 
wych, miodu i piwa, a to: 
a) od hektolitra piwa 2 złr. 8 cnt. 
b) od litra wódki DNC: 
c) od litra rosolisu, ara- 

ku, rumu, ponczowej 

esencyi, śliwowicy lub 


Ze 


nokowity ost» ouo . . $9/,,6. 
d) od litra miodu, wiśnia- 
ku, lab maliniaku . 2 e. 


e) od tranków pod ©) wy- 
mienionych przez kup- 
ców .korzennych spro- 
wadzonych . . , . 18 o 
Cena fiiskaina 45.000 złr., kau- 

cya trzechmiesięczny czynsz dzier- 

żawny. 
„Wolno wnieść także oferty oso- 
bno na wyszynk piwa i opłatę tegoż, 

a osobno. na 'wyszynk i opłatę od 

reszty trunków. 

Ostarmpłowane oferty,. zaopatrzo- 
ne w M'/, wadyum, wnieść należy 
do końca sierpnia 1887 do Zarzą- 
du-gminy- miasta Stryja. 

Bliższe warunki 
być przejrzane w Zarządzie gminy 
stryjskiej, lub w c. k. Ntarostwach 
w Samborze, Drohobyczu, Przemy- 
shi; Zydaczowie, Kałuszu, Dolinie, 
Tarnowie i Stanisławowie. 1206 3 3 
Zarząd gminy kr. miasta Śtryj, 

dnia 30 czerwca 1887 r. 
amm Mr: Tzn M NW 

KJERISON RADICALE 

ET RAPIDE 


k ca da toutes les 
E KALADIES Nerveuses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 
© gv „a par ma seula methode. 
| Les Hotwraires ne sont dus qu après ré- 
tahlissement complet. 
Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membm do plusieurs Sociótós scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 


PARIS. 160 159 ? 
4 Trettomont par Cerrespandanoe. 
[7] AL Żal 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny 


dobórowa w zarządżie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem) w miejscu. 


785 29 0 


poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- 
bnych czarnych „i „kolorowych „ aksamitów, lyońskich, kaszmirów czarnych 
é) zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich 


próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. 
860 


postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 


Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy piecu, oraz 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do wa- 


Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we własnym zakresie. 


aA 


dzierżawy mogą | Ff 


"BH mpezozg 'ojzpuej “Oyereyo Kqcdk "KG op Apuy 


NOWA REFORMA. 


keelle 
JOZEF WITOSZYWSKI 


ulica F'loryańskKa, 1. 17, 
Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych. ortopedycznych i bandaży. 


Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży i 
wyrobów nożowniczych , jako to: paski pachwinowe, pasy brznszne, pępkowe. bandaże przeciw 
onanii dla chłopców i dziewcząt, suspenzorya, wyioby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparatą inhalacyjne, maszynki elektryczne. aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paquelina z różnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Pruwaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód, respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martinicgo, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszełkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. Wszystkie narzędzia sprzedaje po cenach 
wiedeńskich. 

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce kiuwieekie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec numerami, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak doiąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 33 60 


"OLSE nĄcx po oforujst perqwy 


Niżej połowy wartości 


dla braku zdrowia właściciela jesl 
do sprzedania każdego czasu 


Willa. 


WIORSZYN 


otwarty od dnia 15 maja. 
Położenie urocze, zdrowe, podgórskie ; urządzenie najwygodniejsz”, kuchnia 


w uroczem miejscu pod Bielanami. 
Willa składa się z 27 ubikacyj, 


Wi ne „Kąpiele sloneczne“ (Sonnenbader). 
Nowo urządzone „Kąp Ę ? ) 2 wozowni, 2 stajni, lodowni, © pi- 


Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych szczegółów udziela i zamówienia przyjmuje 
Dr. Aleksander Medwey, 
lekarz kierujący. 


>= O"POH="I" P> FT FOTY RT R 


WIELKI SKEAD i 


Dawida Buchnera 
w Krakowie, Stradom, Nr. 23, 


ogrodzie augielskiin na 2 morgach 
gruntu. 1205 7 10 


f - 5 a 

i "FPosadzii* 
cementowe, marmurowe, steingutowe i t, p. 

i sprzedaje je SRS 

po cenach fabrycznych częśeiowo i hurtownie. 


Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieniam, że 
Zosiaję z szacunkiem 


Dawid Buchner. 
T: 


Wapiennik miejski w Podgórzu, 


24 25 


Krążki beton. do studni, Rynny bet. na 
seiaki, jak również inne wyroby bet i wszelkie 
materyały budowlane poleca 
Fabryka wyrobów betonowych i skiad wszech 
potrzeb technicznych 
M. Zieleniewskiego, Inżyniera 

uw Erakowie. 11799 10 


W. Stachowicz 
krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
olsen bogato zaopatrzony skłud wszel- 
iego rodzaju uniforinów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. ofieorów, urzędników 
wojskowych i cywilnych, 

MY Ceny umiarkowane. Wa 
1300 3 40 


wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy. 


udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugody zawiera. 


Ceny wapna na rok 1887. 


gonu loco stacya kolei „Podgórz-Płaszów*). 


Za 100 klgr. wapna skalistego grubego. . . . . . złr. —'60. 
Za 100 klgr. miału wapiennego . . . . . . . . . —20. = j 
1 metr sześcienny wapna gaszonego równy 10 hekt. „ 450. ||! ioska 


w bliskiej, przyjemnej a zdrowej okolicy Krako- 
wa, obszaru 175 mórg wyłącznie pszennej ziemi, 
35 mórg łąk i ogrodów, 68 lasu, z pominięciem 
pośrednictwa do sprzedania. Wiadomość w Ad- 

ministracyj „N. Reformy". 1274 3 3 


względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się wyśmienicie 
do uprawy roli nadaje, zwraca się uwagę panów Rolników. 


Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 


DYREKCYA. 


744 17 25 


Niezbędne dla każdej familii? 


Piękriość, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


FIEEL.IA NTT Y NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 29 0 


Cena 1 zir. 50 cemiów. 


J. IHNATOWICZA 


Angielska Maszynka do szycia szyje wszel- 

kie materye od najoieńszego perkalu do naj- 

grubszego sukna, zupełnie de użytku gotowa. 
Cena 3 zir. TĘ 

Obstalunki z prowineyi za zaliczką przez 

jedyny skład 1061 s 10 


M. Htumdbalkim 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, Wien, Taborstrasse, Nr. 28. 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowyci S 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, NK ŁA Hb 


w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczha 2. 


Pieci Kaliowycl 


| Karola Dudy 
z Bielsixa 


znajduje się u pana 


Adolfa Hoclistima 


if ralków, 34 55 
ulica Floryansaica, Nr. 38. 


Wszelkich wyjaśnień 


w jakichkolwiek interesach udziela, myjący sto- 
sunki w Wiedniu, Krakowie, Lwowie, Eugène 
poste restante Kraków. Na odpowiedź na- 

leży dołączyć maskę. 1288 2 12 


friar tylko se znakiem „kotwłoy”1 


' FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWE. DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK, qm 


ANDRZEJ SCHOLTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybor Pacierków | Korali szklannych, 
Gużfków, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia t haftu. 


Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. ,, 

Liście papierowe i batystoewe, Papiery kolorowe i Bibułki 

w najlepszych gatunkach. 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
Papiery i Płótno introligatorskie, 


WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złata do robót pozłotniczych, farby i lakiery, 1279 211 360 
MG Zamiejscowe obatalunki natychmiast załatwia. Wag 


BG Handel założony 1774 roku. WE 


Cinrpiącym ńa podagrą i ren- 
Matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


e „kotwioą", jako bardzo 
skuteczny rodak demowy, 


De nabvcla prawie wa wszystkich aptókach I 
85 11 


yojysmezs nozajod | |zpózJEu'e|MNQO op MOYO% '4qE) PEPIS 


a 


E 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


mę” Kyliko prawdziwa, jożeli każda tlaszka zaopatrzona jest w podpis 


w TARNOWIE W. Mildner i Sp., Fr. Leszczyźski, 


Kraków, 8 Miórpnia 1887. 


ia Proszki Seidiickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli ua etykiecie każdego pu- 
detka wydrukowany jest orzeł 
ı irna A. Molla. 
Trwały i pewny skutrk tych 
| proszków w najuporczywszych 
M cierpieniach, żołądka | trzewiów, 
Y brzusznych kurezaąch żołądka, 
zatłeganieniu. zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach, w najrozmait- 
szych chorobaoh koblecych, za- 
pewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie 


Ta 


OSTRZEŻENIE! 
ii Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cena zapieczętowancze oryginalnego pudełka 1 złr. w. n. 


Jako weferanie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach. zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


tach, kolkach i rozwolnieńiu. — Flaszka z dokładnym oplsem $0 centów. 


i znak chronny Molla. E 


ŚPLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


vw Bergen (w Norwegii) 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułojn, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dia 


poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1151 31 52 


Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem ażycia iosztuje I złr. w. m. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL. c, k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem» 
Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt, F. Sobierajski, spt., 


A. Siedlecki, npt.. $t Weintnch, M. Jnwovnicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak kpt. | 
k w BURAHUMORA ! j. 
wnic, oraz 2 altan w obszernym |WIE J, Beisar, apt, i 8, Rucker, xpt; w NOWYM SĄCZU 

Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Lówenberg; w PRZEMYŚLU 
F. Nahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w PRZEMYŚLANACH E. Baranow- 
ski. apt; w RZESZOWIE W. Śchaitter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E. 


R. Botezat, npt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki , 
R. Jakubowski, apt. 


apt, i J. Rolim, apt; we LWO- 
W. Filipek, aptek. i 


Wysoczański, apt; 


w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, apt. i A. Beill, apt; w TARNOPOLU F Jamrogiewicz , apts 


H. Wierzycki; w WADOWICACH K. Fiderkie 


wiezj w ZBARĄŻU Izydor Siissermann; w ZŁOCZOWIE F. Pettezch, apt. 


ANNONCEN-KEXPEDITION 


Aeltestes u. grósstes Geschäft dieser Branche 


WIEN, PRAG, ete. 


Tägliche directe Erpeditionen von Anzeigen, betreffend. : 
, Associations- Compagnons, Agentur-, Fersonal-, 
avboiter-, Stellen-, Wohnungs- und Kauf- Gesuche, 
Geachiifte -Ferinierungen, Maaren- Min ehlungen, 
Subminnionen, Verastcigeritngen, Ausver, ufe, Spe 
ionen, Rank-Imissionen, Ferlostngen, Gener' 
Eisenbahn- und Sehijff abo A 
dine ete. etc. ete. 


an alle Zeitungen des im- und Auslandes. 
Prompte, diserete u. billige Bedlienung. 


Zoitanpseatalozo a. Kustoaroraasehikge gratis u. freo, 


MH. Die Entgagennahme ton Offerthri6= 
fom geschiaht ehna Gabńhren- 
kareshn 


ersammiungen, 


dą 


ac | 


dae Mao 


1282 2 0 


Van Houten. 
CZYSTE KAKAU 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i na, 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywuym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
zmacznie mniej. 
Do nabycia w większyeh aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909 23 30 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stanisława Feintucha, Rynek, Nr. 6, 
J. F. Fischera. Rynek Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Juwornickie- 
go, Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetiera, drog., ul. Grodzka, `r. 38, Fr. Lenertą, 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. Wentzia, Rynek, Nr. 13/19, w Rzeszowie u p J. 
Scnaitter « Comp. 


Zeitungs-Catalog 


der im In- und Auslande erscheinenden 
Zeitungen, Journale und Zeitschriften 


21. Auflage 


RuDpoLr MosSE 


Annoncen-Expedition 
IL SellerstAtte No. 2 WIEM |. SellerstAtte No. 2. 


Premłowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadnin 1873, w Paryżn 1878. 


Fortepiany Ma raty 
dia Wiednia i prowincyji, 
koncertowe. salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 


eksportowej Gottfr. Cramer, Wila ayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 m 550, 600 do 
6v0 zir. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 35 zr. do 600 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


181 29 30 


| WETA "ENER R. BO. E OWO INN. ó-7a 
Z ZZ, ZO 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


